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Prenumerata „Postępu 
wynosi:

<•* Austryi: rocznie kor.
półrocznie ,, 
kwai-ialnie ,,

Z a  g r a n i c ę :
"wNiemczech: rocznie, kor 
w  innych państw .: rocz. „ 
Numer pojedynczy kosztuje 10 h. 
Eeklamacye otwarte s;i wolne 

od opłaty pocztowej 
Prenumeratę oraz wszelką ko- 
respondencye nadsyłać należy 

pod adresem:

Hedakcya i Administracya 
„ Postępu“ :

K raków , 
ul. św. Krzyża 1. 7, pa; ■tei.

chrześcijaiisko-socyalne pismo tygodniowe.
W ychodzi co sobotę.

Ogłoszenia (inseraty) 
przyjmuje 

Administracya „ P o s tę p u "  
Kraków, ul. św. Krzyża 7.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia za wiersi 
szpaltowy drobnym druk .om albo 
jego  miejsce 10 h. W  adomoścl 
prywatne umieszczone po zapi* 
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem" za jeden wiersz drobnym  
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in­
nych miejscach lub ogłoszenia ca­
łoroczne podług osobnej umowy.
Redakcya rękopisów nie zwraca. 
Nieopłaconych listów nie przyj­
muje. Bezimiennych w iadom ość’ 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

^  Czytelnicy! Rozszerzajcie „P ostęp" i żądajcie go w restauracyach, gospodach I na kolejach!

Zamęt w Austryi.
M onarchia au s try a ck a  u lega coraz w ięk ­

szem u rezstro jo w i politycznem u i rozk ład o ­
wi. Spory i w alki poszczególnych naro d o w o ­
ści, w szczególności zaś s ta rc ia  Niemców z 
Czecham i p rzy b ie ra ją  tak ie  rozm iary , że nie 
ty lk o  tam u ją  bieg życia konsty tucy jnego , 
uniem ożliw iając pracę najw yższego ciała u s ta ­
w odaw czego, jak iem  je s t  R ada państw a, ale 
rozb ija ją  rów nież jed n o ść  p aństw ow ą A ustryi. 
T e g o  o s t a t n i e g o  n i e  m a m y  w p r a w ­
d z i e  i f a k t y c z n i e  g ł - ę b s z e g o  p o w o -  

> d u  z b y t n i o  ż a ł o w a ć ,  jed n ak  do czasu 
.pók i dzisiejszej form y rządów  nie zastąp i 
in n a  i nie zm ienione zostaną zasadniczo wza 
jem n e s to su n k i poszczególnych k ra jó w  czy 
narodów , następn ie  zaś s to su n ek  ich do pań- 

.s tw a , fe rm en t dzisiejszy i zam ieszanie poli­
ty czn e  wychodzi ty łk o  na szkodę ludów, 
i szkodzi rów nież narodom  słow iańskim .

P rzed  dw om a tygodniam i przedstaw iliśm y 
n a  tem  m iejscu w arunk i i okoliczności w śród 
k tó ry ch  rozpoczynał sw e obrady p arlam en t au- 

-s try ack i. Położenie polityczne w państw ie  było 
p rzy  o tw arciu  obrad p arlam en tu  złe, pow ie­
t r z e  w Izbie posłów  było duszne i napełn io­
ne gazam i w ybuchow ym i. W ciągu osta tn ich  
dw óch tygodni położenie znacznie się pogor­
szyło, sp ó r narodow ościow y iniejdy Niem ca­
m i a Czechami jeszcze bardziej się  zaostrzy ł, 
ta k , że p arlam en t po k ilk u  posiedzeniach 

.zm uszony był przerw ać sw oje obrady, odro- 

.czyć się n a  k ilk a  tygodni. Okazało się bo­
w iem , że pozytyw na p raca  w parlam encie 
Jest n a  razie niemożliwą.

Co -spowodow ało pogorszenie położenia? 
J a k  wiadijfiao, cz te ry  czysto niem ieckie Sej­
my, m ianow icie: dolno- i g ó rno -austryack i, 
salcbu rsk i ; p rzed aru lań sk i uchw aliły u s ta ­
w y językow e, postanaw iające, że językiem  u- 
rięd o w y m  ow ych k rą jó w  je s t  ty lko  języ k  
aiem ierk i, że obrady w sejm ach m ogą być 
prow adzone ty lko  po -niemiecku, a w szko­
łach  przez k ra j u trzym yw anych  językiem  
w ykładow ym  m oże być ty lk o  języ k  niem iec­
ki. Uchwały te  sk ierow ane są przedew szyst- 
k iem  przeciw  Czechom, k tó rzy  w Dolnej Au­
stry i s tanow ią  znaczną część ludności, a nie 
posiadąją  tam  żadnych p raw  narodow ych, na­
stęp n ie  przeciw  w szystk im  innym  ludom 
słow iańskim .

Rząd m iał zam iar u staw y  te  pizedłożyć 
do sankcyi cesarsk iej dopiero później, w ie­
dząc, że Czesi nie p rzy jm ą tego  spokojnie 
i że m in istrow ie  czescy będą zm uszeni u s tą ­
pić w razie  gdyby m in isterstw o  uchw aliło 

, sankcyę.
Pogorszenie położenia przyniosła konfe- 

ren cy a  w szystk ich  s tro n n ic tw  niem ieckich, 
. zw ołana przez D ra L uegera  do ra tu sz a  w ie­

deńskiego , K tóia się odbyła w ubiegły czw ar­
tek  w  obecności W Bzysrkich m in istrów  nie­
m ieckich, nie w ykluczając bar. B ienertha.

N a te j konferencyi posłow ie niem ieccy

zażądali stanow e*) natychm iastow ego  sank- 
cyonow ania w spom nianych ustaw  językow ych
— w sk u tek  czego w sobo tę odbyła się R ada 
m infsterya lna i na niej w brew  opozycyi m ini­
s tró w  czeskich uchw alono przedłożyć te  u- 
s taw y  do sankcyi m onarszej. T ak  też  ź re ­
biono Cesarz u staw y  sankeyonow ał, ró w n o ­
cześnie obaj m in istrow ie  czescy D row ie R raf 
i Żaczek ustąp ili ze sw oich stanow isk .

Miejsce m in is tra  ro ln ic tw a D ra B rata  
zajął u rzędn ik  szef sekcyi Dr. Popp, Czech, 
k tó ry  ju ż  raz k ierow ał tem  m in isterstw em  
m iejsce m in is tra  Ż aczka pozostaje na ra ­
zie nieobsadzone.

T ak i o b ró t rzeczy w yw ołał u w szystk ich  
s tro n n ic tw  czeskich w ielkie oburzenie. J e s tto  
bowiem tak że  w ielką k lęsk ą  polityk i czes 
kiej, tem  dotk liw szą, że ponoszą ją  Czesi w 
chwili, k iedy złączeni z innym i klubam i sło- 
w iańskieini w >Unię słow iańską*  stanow ią  
przecież w ielką w parlam encie siłę.

O burzeniu sw ojem u przeciw  rządow i i 
Niemcom posłow ie czescy w szystk ich  s tro n ­
nictw  dali w yraz n a  odbytej we środę w P ra ­
dze konferencyi. Po naradach , w k tó ry ch  
wzięli udział byli m in istrow ie  czescy, uch w a­
lono i ogłoszono m an ifest z p ro tes tem  p rze­
ciw sankeyonow aniu  om aw ianych u staw  ję ­
zykow ych

M anifest posłów  czeskich w yraża najp ierw  
najgłębsze ubolew anie z pow odu sankeyono- 
w ania u s taw  językow ych. W sk u tek  tych  ustaw
— m ówi m anifest —  naruszono zasadnicze 
ustaw y dotyczące rów noupraw nien ia , gdyż 
w tych  czterech k ra jach  w szelki dalszy rozw ój 
nieniem ieckich narodow ości na  podstaw ie ró ­
w noupraw nien ia  je s t  obecnie niem ożliwy. S e t­
ki tysięcy Czechów poniosło szkodę w  sw ych 
najżyw otniejszych in tere sach  praw nych i spo­
łecznych, gdyż ograniczono d la nich zagw a­
ran to w an e im przez k o n sty tu cy ę  w y kony­
w anie p raw a w noszenia petycyi w e w łasnym  
języku , nadto  uniem ożliw iono im porozum ie­
w anie się z au tonom icznem i w ładzam i i m agi­
s tra tam i w ta k  w ażnych kw ęstyach , ja k  p ra­
wo przynależności, p raw o w yborcze, spraw y 
przem ysłow e, robotnicze itd.

M anifest p ro te s tu je  dalej przeciw tem u, 
by w stolicy państw a, k tó rą  zdegradow ano 
do rzędu  m iast prow incyonalnych Dolnej 
A ustryi, synow ie słow iańskich  i wogóle n ie­
m ieckich ludów  byli w ynaradaw iani. Czesi 
udają  się do W iednia, poniew aż polityczny, 
adm in istracy jny  i gospodarczy centralizm  
wzm ocnił to  m iasto  k osztem  czeskich k r a ­
jów . C zeska to  praca, czeski to  duch zrobiły 
W iedeń i D olną A ustryę w ielkim i i za to  
m ają być te ra z  Czesi poniżeni.

P rezy d en t m in istrów  poddał się kom en­
dzie Niemców — on, k tó ry  ta k  uroczyście 
głosił hasło m onarchy . »viribus unitis*, sk a ­
pitu low ał przed sztucznie  w zburzoną ulicą. 
Czesi tra c ą  w sze lką  nadzieję w  au s try ack ą  
spraw iedliw ość, op ierać się odtąd będą ty lko  
na sile w łasnego  ludu i tem  skuteczniej u­

praw iać będą p raw n o p ań stw o w ą i narodow ą 
politykę. Nie boją się oni tego, że obecny 
system  zw róci się przeciw  m m  i przeciw  
w szystkim  nieniem ieckim  narodow ościom .

W końru  w yraża m an ifest abso lu tne  vo- 
tum  nieufności m in is te rs tw u  i zapow iada 
najostrzejsza walkę z rządem, k tó ry  ta k  cy­
nicznie objaw ił sw oją nienaw iść k u  narodo­
wi czeskiem u. D elegacya czeska pow iedziała 
sw oje o sta tn ie  słowo...

Z odezwy powyższej ła tw o  w yciągnąć 
w nioski na najbliższą przyszłość. Czeri, i  z 
nim i »Unia słow iańska*  zwalczać będą bez­
w zględnie rz^d, n a to m iast bronić rządu  będą 
Niemcy jak o  swojego. Z am ęt będzie jeszcze 
w iększy. W praw dzie Koło polskie czyni w y­
siłki, aby doprow adzić chociażby do jak iego  
tak iego  porozum ienia, do słom ianej zgo^y 
i w  ten  sposób um ożliw ić p racę  parlam en tu . 
Odezwa posłów  czeskich jed n ak  w skazuje, 
że usiłow ania te  spełzną na  niczem.

Cóż zatem  nastąp i ?
*iedni mówią, że pom im o o b stru k cy i Cze­

chów i pom im o dym isyi m in is tró w  czeskich 
gab inet B ienertha pozostan ie u  steku i będzie 
próbow ał złam ać o b stru k cy ę  Czechów z popo- 
m ocą gw ałtow nego naporu  s tro n n ic tw a  chrze- 
ścijańsko-społecznego i socyalistów . Inne źró ­
dła u trzym ują , że gab ine t B ienertha  u stąp i 
m iejsca rządow i, złożonem u z u rzędn ików  w y­
bitnych, oraz członków  Izby Panów . Ten g a­
b inet będzie rządził z pom ocą § l t-g o . A na­
w e t za d ek re tu je  — w brew  k o n sty tu cy i — na 
Dodstawie ow ego p arag ra fu  now e podatk i. 
Inni p ropagu ją  m yśl zaprow adzenia gabinetu  
urzędniczego w  ogóle jaKo in sty tu cy i stałej.

Z tych w szystk ich  kom binacyi najbliższą 
w rzeczyw istości je s t wmść, iż p rzyjdzie rząd  
k tó ry  będzie rządził § 14., nie oglądając się 
zupełnie na  parlam ent. W szystko  to  w sks 
ziy'e i stw ierdza, że dzisiejsza fo rm a rządów  
w A u stry i i obecny system  cen tra lnego  p a r­
lam en taryzm u  aa  całej linii b an k ru tu je , s ta ł 
się p rzeżytk iem , k tó ry  m ożliw ie szybko u- 
sunąć należy. W jeg o  m iejsce zaś w prow adzić 
należy system  nowy, o p arty  n a  zasadach fe- 
deracyi k rajów .

fiłosy o drożjfźnie środków żywności.
W  parlam encie pojaw ił się nagły wnios-lę 

w spraw ie niesłychanej drożyzny środkó*v 
żywności, k tóra jak  upiór nęka już od szere­
gu lat ludność miejską. W szystko drogie i d ro ­
żeje coraz bardziej, to zwykła śp iew ka na 
ustach n.etnal w szystkich m ieszkańców miast, 
k tóre przez drożyznę zaczynają się już bać o 
sw ą przyszłość i lękają się z tego pow odu 
niechybnej katastrofy gospodarczej.

Nad tą sp raw ą zastanaw iała  się też rada 
parlam entu, obradow ała Izba m inistrów  celem 
oom yślenia środkow  zaradczych przeciw  aro - 
żyźnie najw ażniejszych środków  żyw ności. 
Inaczej na sp raw ę drożyzny zapatru ją  się ro i-

m agazyn mebli S Z G Z E P B H B  Ł D 3RB
|  J r a t f w ,  hi. S z p ita lu  3 6 , aiprzeciw  teatra  wiejskiego. J t - a e r  lei. 7 3 1 .

w *

poleca w wielkim wyborze kom detne urządzenia pokot 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t p .—Sofy wszelkiego 
rudzoju, m terano, poduszki, kołdry, dywany, tiodmk. 
p.->rtyery, branki, kapy na łóżka, serw ety n i  stoły itp.
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nicy, a inaczej m ieszkańcy miast. Komu przy­
p isu ją w inę drożyzny m iasta, to podsć chce­
my do w iadom ości rolnikom.

T ak one m ów ią:
Kogo winić o wyw ołanie drożyzny?
Głównym powodem  drożyzny jest fatalna 

ogólna polityka ekonom iczna Austryi, k tóra 
jednostronnie popiera rolnicze interesy, a nie 
dba należycie o potrzeby przem ysłu i handlu, 
o potrzeby ludności miejskiej.

Mimo nie najgorszych urodzajów  notujem y 
dziś najw yższe od lat 40 ceny pszenicy, a 
stosow nie do tego ceny mąki poszły w górę- 
Cena zaś mleka, ośw i3dczył rząd w parlam en­
cie, w zrosła od roku 1903 praw ie o 100 pro­
cent. Tę drożyznę najw ażniejszego artykułu 
spożywczego, jakim  jest zboże, przypisać trze­
ba w pierwszym  rzędzie nader wysokim  cłom 
ochronnym . Jakoż jest rzeczą naturalną, że 
ludność m iejska głośno dom aga się bodaj cza­
sow ego zniesienia ceł na zboże. Leży to rów ­
nież w interesie przew ażnej części ludności 
w iejskiej, bo chłop nasz nie produkuje dosta­
teczne ilości zboża na sw e potrzeby, lecz mu­
si w trzech czw artych także je kupow ać.

W spraw ie drożyzny m ięsa dom agać się 
również musimy iak najrychlejszego zaw arcia 
trak ta tów  handlow ych z państw am i bałkań- 
skiemi i otw arcia granic państw a celem nale­
żytego zaprow iantow ania ludności w mięso. 
P rzeszkadzanie traktatom  handlowym  należy 
ze stanow iska ludności konsum ującej uw ażać 
za robotę nader zdrożną. Do tej chwili mamy 
w łaściw ie tylko pew ność, że trak ta t z Rumu­
nią przyjdzie do skutku. W edług tego trak ta ­
tu mięso 10.000 sztuk wołów i 50.000 świń 
ma być w piow adzane na targ  w 13 w iększych 
m iastach Austryi i W ęgier, z zastrzeżeniem  
wszelkiej kontroli sanitarnej. Rolnicy podno­
szą jednak wielki krzyk przeciw  tem u trak ta ­
towi, w idząc w nim niebezpieczeństw o dla 
rolnika. Jeszcze zaś ostrzej p ro testu ją  przeciw  
traktatow i z Serbią. Gdyby trak ta t z Serbią 
w szedł w życie, m ielibyśm y jeszcze 35.000 
w ołów  więcej na targach austro-w ęgierskich.

A cóż znaczą te 10.000-t 35.000 wołów w o­
bec konsum cyi 5 milionów sztuk rocznie?

Rolnicza C entrala w W iedniu kilka mie­
sięcy temu przedłożyła rządowi memoryał, 
dom agając się nadzw yczajnych koncesyj. Rol­
nicy zażądali między innemi, aby z Bułga- 
ryt nie wolno było w prow adzać bydła, ani 
mięsa, a także aby raz 'na zaw sze był za­
kazany im port m ięsa z krajów  zam orskich. 
Na dow óz zaś m ięsa z Rumunii i Serbii rol­
nicy tylko w tedy godzą się, jeżeli państw o 
zapłaci rolnikom aż 20 milionów odszkodo­
w ania (rząd daje im 6 milionów). N adto w y­
raźnie ma być postanow ione, że2Argentynie

nie przyzna się naszego m inim alnego cła na 
żboie.

N a ten rolniczy m em oryał dolno-austryac- 
ki Zw iązek przem ysłow y imieniem 1.800 kor- 
poracyj odpow iedział także m em oryałem wręcz 
przeciwnym . Zw iązek przem ysłow y wywodzi, 
że ludność m iast przeciw nie dom aga się, aby 
dow óz bydła i m ięsa był nietylkó dozwolony 
w pew nej ilości z krajów  bałkańskich, ale aby 
mięso zam rożone było okrętam i sprow adzane 
z Ameryki, zw łaszcza z Argentyny, podobnie 
jak to prak tykow ane jest w Anglii. N astępnie 
Argentynie pow inno się przyznać cła mini­
m alne na zboże, bo odrzucenie tego postulatu 
stałoby w rażącej sprzeczności z żądanetn dziś 
pow szechnie zniżeniem ceł zbożowych celem 
złagodzenia drożyzny chleba.

A ustryacka produkcya bydła nie w ystarcza 
na zaspokojenie konsum cyi; brak bydła daje 
się wciąż uczuw ać na targach, co stwierdzi* 
w m owie sw ojej w dniu 27 października m i­
n ister handlu W eissk irchner w Izbie posłów.

Ankieta w spraw ie drożyzny podjęta obec­
nie przez m inisterstw o, niewiadom o, czy i ja ­
kie w yda rezultaty.

Ale w ielkiego pożytku z ankiety się nie 
spodziew am y.

Bo i jakże oczekiw ać skutecznej akcyi 
przeciw  drożyznie, gdy rów nocześnie rząd, 
zm uszony złym stanem  finansów  państw a, 
wnosi szereg przedłożeń podatkowych, które 
ludności w yciągną z kieszeni 150 milionów 
koron ro czn ie !

Te now e podatki konsum cyjne, proje .to- 
wane przez m inistra skarbu, o czem piszem y 
na innem m iejscu, (m onopol zapałkow y, po­
datek  od win, podatek od w ody sodow ej i 
sztucznych wód m ineralnych, podatek od w ód­
ki podw yższony o 50 hal. na litrze spirytusu), 
następnie podw yższenie taryf kolejowych, 
w reszcie zam ierzone podw yższenie cen tyto­
niu w szystko to złoży się oczyw iście na 
nowy wzrost drożyzny.

Z podatku od wódki rząd prelim inuje 
zw iększenie dochodów  w kw ocie 36 milionów 
k o ro n ; z wody sodow ej i z wód m ineralnych 
4 m iliony kor.; z w ina szam pańskiego i in ­
nych win 46 m ilionów k o r . ; z m onopolu za- 
pałkow ego 15 milionów k o r.; z podw yższenia 
taryf kolejow ych 47 m ilionów kor. etc.

D laczego rząd w łaśnie przedm ioty codzien­
nego użytku, now em ' obciążył opłatam i, do- 
tkliw em i dla ludności najuboższej (zapałki, 
w ódka etc.), a nie poszukał raczej źródła do­
chodów  na innem polu — dlaczego nie za­
pro jek tow ał podatku n. p. od kart m yśliw­
skich, od row erów , od przedm iotów  zbytku, 
tego roztrząsać tu nie będziem y, poprzestając 
na wyrażeniu ubolew ania, że projektow any

w zrost podatków  konsum cyjnych idący w mi­
liony, ! iszczę bardziej osłabi siłę konsum cyj- 
ną ludności.

Bo te miliony zapłacą konsum enci, czyli 
g łów nie ludność miejska, którym drożyzna da 
się jeszcze dotkliw iej we znaki.

T ak tedy zam iast lepszych na przyszłość 
w idoków  w skutek pustek  w kasie rządowej, 
która ma znaczne niedobory w skutek w ydat­
ków, porobionych na karabiny i arm aty dla 
zabrania na w łasność Bośni i Hercegow iny, 
zanosi się tylko na coraz gorsze czasy.

N ow e podatki.
W chwili w zm agającej się coraz bardziej 

drożyzny w ygłosił w parlam encie w iedeń­
sk im  m in is te r dr. B iliński m owę, w k tó rej 
zapow iedział now e podatk i, m ające pokryć 
znaczny niedobór k asy  rządow ej. D eficyt na 
ro k  1910 p o k ry ty  m a być now ym i p o d a tk a ­
mi, k tó re  obejm uje now y plan finansow y, a 
więc podw yższeniem  p o d atk u  od w ódki, po­
d a tk u  od spadków  i darow izn, p o d atk u  oso­
b isto-dochodow ego, p o d atk u  od dyw idend 
i tan tjem , p o d atk u  od w ina i zaprow adze­
niem podatku  kaw alersk iego , p o d atk u  od wód 
m ineralnych  i w ody sodow ej, a w reszcie 
w prow adzeniem  m onopolu zapałek. P odw yż­
ki i now e podatk i obciążą ludność kwro tą  75 
do 100 m ilionów  koron , z czego sk a rb  pań­
s tw a  spodziew a się dla siebie uzyskać około 
55 m ilionów  kor.

P rzejdźm y szczegółowo one zapow iedzia­
ne podw yższenia i w prow adzenia now ych 
podatków .

P o d w y ż s z e n i e  p o d a t k u  o d  w ó d ­
k i  z 90 na  140 K. za h e k to litr  zaprow adza 
dr. B iliński dlatego, poniew aż od piwa nie 
mógł podatku  podwyższyć, a o uzdrow ieniu  
finansów  kra jow ych  rząd też  m yśleć m usi. 
Z podw yższenia p o d atk u  od w ódki p rzypaść 
m a k ra jo m  20 m ilionów , a 15 m ilionów  k o ­
ron  zostałoby dla rządu  na pokrycie  deficy­
tu  42 m ilionowego.

N o w y  p o d a t e k  o d  s p a d k ó w  i d a ­
r o w i z n  m a przynieść dochodu około 10 m i­
lionów k o ro n  ro czn ie ; dochód ten  przypaść 
m a w  całości na rzecz sk a rb u  państw a. Jesl 
to  przedłożenie zgodne z w niesioniem  da­
wniej.

P o d w y ż s z e n i e p o d a t k u o s o b i s t o -  
d o c h o d o w e d o  m a być p rzeprow adzone w 
ten  sposób, ażeby do tknęło  ty lk o  najzam oż­
niejszych bogaczów. M ianowicie podw yższe­
nie p ro jek to w an e  m a d o tk n ąć  ty lk o  ty ch  o- 
p o d a tk o w an y ch , k tó rz y  w ykazu ją  więcej niż

W  l . s t o p a d i i e .
(O brazek jesienny)

Było to  jednego  z tych dni jesiennych , 
k iedy obum ierająca n a tu ra  w ysila się na o- 
s ta tn i pogodny, choć m elancholijny uśm iech 
i w  chłodnych prom ieniach słońca połyskuje 
złotem  i p u rp u rą  w iędnących liści.

W ogrom nym  parku , okalającym  pałac 
h rabiego Leona, zaległa w ielka, n iezm ącona 
cisza jesiennej zadum y Czasami ty lk o  w ia tr 
poruszał gałęźmi drzew  i dobyw ał z nich ja ­
k ieś łagodne, harfiane tony.

N aw et w róble, napełniające zw ykle ha­
łaśliw ym  gw arem  krzew y s trzyżonego  ży­
w opło tu  — tym  razem  uspokoiły  się i um il­
kły; naw et gołębie, białe pieszczochy 10-le- 
tniej h rab iank i Natalii, p rzesta ły  się dobijać 
do je j okien, p rosząc o ziarno; naw et Cezar, 
ogrom ny pies z g ó r św. B ernarda, n ieszcze-l 
k a ł dzisiaj swoim  potężnym  basem , ale rozło­
żył się leniw ie na kam iennym  tarasie , wy- 
e rzew ając  g rzb ie t w  słońcu.

Po s ta ra n n ie  w ym iecionych alejach  p a r­

ku pow ażnie przechadzał się h rab ia  Leon... 
Na czole jeg o  osiadła bolesna zadum a; głow a 
m u się pochyliła, k ą ty  u s t  opuściły się ku  
dołowi; pow ieki do połowy przysłoniły  źre­
nice... Był sm u tn y  tym  w ielkim  sm utk iem  
człow ieka, k tó ry  u trac ił na  zaw sze to, co u- 
kochał nad w szystko  na  świecie. .

Nagle przystanął! ••
U stóp  jego  w znosił się w ysoki kopiec 

zm iecionych zeschłych liści... Biła z niego o- 
s t r a  woń stęchlizny, podobna do tej, ja k a  
napełnia w ilgotne m iejsca w lesie... Kopiec 
ten m iał k sz ta łt  m ałej dziecinnej mogiłki...

H rabia sta ł i patrzał... P rzypom niała  mu 
się jed n a  scena z jego  la t m łodych, z jego  
„m inionej w iosuy“. O t — tak ieg o  sam ego 
dnia przechadzał się po tym  sam ym  ogrodzie 
ze sw oją śliczną, do sza leństw a kochaną żo­
ną... było to  w k ilk a  m iesięcy po ślubie, w 
tej porze, k iedy  m ałżonkow ie p rzyw ykną już 
do siebie zupełnie, ale jeszcze ani na chwilę 
nie p rzes tan ą  łak n ąć  sw ego to w arzy stw a i 
p ieszczoty, w najpiękniejszej, w najm ilszej 
fazie uczucia!

Szczęśliwi byli oDoje bez m iary... Je s ień  
m iała dla nich pow aby w iosny; a choć róże

ju ż  powiędły w ogrodzie, ale za to  kw itły 
w  ich piersiach  i upajały  czarow ną sw ą vTo- 
n ią ..

On był w tedy  młody, w ysm ukły , ja k  to ­
pola, piękny, ja k  Antinous.

Ona...
A — kiedy przypom niał ją  sobie, ja k  

k roczy ła  obok niego, o p a rta  białą rą czk ą  o 
jego  ram ię; k iedy  w zrokiem  pam ięci w patrzy ł 
się znow u w  te  przepyszne, o g ro m n e oczy, 
w te  dw a jez io ra  b łękitne, co pochłonęły je ­
go duszę, zdaw ało m u się, że będzie w ył z 
rozpaczy...

W ięc to  w szystko  już  przeszło, p rzem i­
nęło na  w ieki, na zaw sze .

Szli obok siebie, szczęśliwi, rozgw arzeni, 
ja k  dw oje p ta szą t bez tro sk i; w reszcie  ona 
zm ęczyła się przechadzką i spostrzeg łszy  ta ­
ki o to  kopiec liści, usiadła na  nim. ja k  na 
m iękkim  pluszow ym  fotelu... A on u k lą k ł 
przed n ią i pocałunkam i ro zg rzew ał m ałe 
nóżki, by nie zm arzły  na chłodzie Jesiennym .

T ak i sam  był tam ten  kopiec, a je d n ak ż e  
— nie w ydał inu się, ja k  ten , podobnym  do 
mogiłki!...

KRAKÓW, UL. FLORYANSKA L. 33.
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Środki dla bydła gospodarczo i desmfeKcyjnę. B a n -?  
dnie, pasy brzuszne i rupturowe. OpatnmkLfArtykuły 
gumowe i chirurgiczne. Środki odżywcze. Zioła Lts. 

Kneippa. Mydła, perfumerye, i t. p.
f j f f l t fa  w WWBB1 ran driCTBtt, uh Itciąc t f r t m t f ż .



Nr. 45. P O S T Ę P

20.000 K. rocznego dochodu. Tem po p ro g re ­
sy! p o d atk u  od dochodu powyżej 20.0u0 K. 
m a być przyspieszonem  i w najw yższych k la ­
sach m a on dojść aż do 6 proc. d ek larow a­
nej sum y dochodów, co będzie stanow iło  naj­
w yższy w ym iar podatku . Rząd spodziew a się 
z tego  źródła jedyn ie  6 m ilionów  koron .

P o d a t e k  o d  d y w i d e n d  T o w a ­
r z y s t w  a k c y j n y c h  m a być podw yższo­
ny  w form ie d o datku  do istn iejącego  p o d at­
k u  od dyw idend przekracza jących  10 prc., 
ta k ż e  p ro g resy jn ie  aż do 6 proc. opodatko­
w anego dochodu.

P o d w y ż s z o n y  p o d a t e k  o d  w i n a  
m a przynieść skarbow i p ań stw a 4 i pół m i­
lionów  k o ro n  rocznego dochodu, a  to  od 
szam panów  2 i pół m iliona, a od innych ga­
tu n k ó w  2 m iliony koron.

Tyl e co do podw yższeń istn iejących po­
datków . Co do zaprow adzenia now ych, to 
są  one:

P o d a t e k  k a w a l e r s k i  zgodny je s t  z 
daw niejszem  przedłożeniem , postanaw iającem , 
że kaw alerow ie, w ykazujący  dochody w yż­
sze, niż po trzeba na u trzym an ie  jednej o so­
by a wolni od obow iązków  rodzinnych, m ają 
być poddani w yższem u w ym iarow i we w szy st­
kich podatkach , jak im  podlegają.

W o d y  m i n e r a l n e ,  n a tu ra ln e  i sztuczne, 
m ają  podlegać podatkow i po 10 halerzy  od 
flaszki napełnionej, a w oda sodow a po 6 h a­
lerzy od flaszki litrow ej. Ma to  przynieść 
około 4 m ilionów  k o ro n  dochodu.

M o n o p o l  z a p a ł  k o w y  m a być zap ro ­
w adzony w ten sposób, iż państw o w ykupi 
w szystk ie  istn ie jące fabryki zapałek i tak  
w yrób zapałok, ja k o też  ich sprzedaż, m ają  
w  przyszłości s tanow ić  monopol państw ow y. 
R ów nocześnie i na W ęgrzech m a być zap ro ­
w adzony m onopol zapałkow y w edług  tych  
sam ych zasad, ja k  w A ustryi. Z tego  źródła 
spodziew a się au s try ack i m in iste r sk arb u  dla 
p ań stw a  dochodu rocznego około 15 m ilio­
nów koron .

W szystkie te  p ro jek tow ane  now e podatk i 
i podw yżki po d atk ó w  istn iejącycn  m ają  p rzy­
nieść, ja k  wyżej zaznaczyliśm y, dochodu 
b ru tto  do 100 m ilionów ko ro n . Po p o trące­
niu udziału k ra jó w  koronnych  w dochodach 
z podw yższonej akcyzy wódczanej 20 m ilio­
nów  k oron  i po pokryciu  kosztów  adm ini- 
s tracy i, zostan ie  skarbow i p ań stw a  około 55 
m ilionów  czystego dochodu na popraw ienie 
budżetu.

K rajom  koronnym  pozostaw ia p ro jek t fi­
nansow y do sw obodnego rozporządzenia je ­
dynie... p odatek  od piwa.

T ak  ted y  100 m ilionów  koron  zostanie

w y d arte  z kieszeni ludności na rzecz kusy 
rządow ej i to  w chwili, kiody codziennie 
w szystk ie  tow ary , w szy stk ie  a r ty k u ły  sp o ­
żywcze ogrom nie drożeją. T ak i jes t sk u te k  
rządow ej gospodark i finansow ej

C« taljże rnjnnjc r^odzielnilja?
O zapłacie w gotówce.

Dzisiaj każdy potrzebuje kredytu; dziś kre­
dyt odgrywa ważną rolę w życiu handlowo- 
przemysłowem. Potrzebuje go też rzemieślnik. 
Ale też rzemieślnik daje kredyt swoim stro­
nom, zwykle z reguły. Dłużnicy kasowi  spła­
cają kasie dług w terminie, kupiec daje kre­
dyt na ściśle oznaczony termin, kapitalista to 
sarno, czyli innemi słowy tamci wierzyciele 
dostają swroje pieniądze w ściśle oznaczonym 
terminie, tylko rzemieślnik bardzo często za­
ległości swojej za pracę w terminie dostać 
nie może. Po prostu ludzie, winni rzemieśl­
nikom, pojęcia nie mają, jaki kłopot sprawiają 
rzemieślnikowi, jeśli mu nie płacą dłużnej 
kwoty regularnie lub w terminie. Często tu­
taj winni są sami rzemieślnicy, bo sami przy­
zwyczajają strony do niedbalstwa, nie mając 
odwagi  upomnieć się o należytość, a potem 
sami jedzą owoce takiej pracy

W  tym kierunku musi nas tąpić zmiana, 
jeśli stan rzemieślniczy ma się rozwijać, a nie 
upadać.

Organizacye zawodowe powinny zobowią­
zać swoich członków, aby ci wystawiali  za­
raz przy oddawaniu  roboty rachunki i nie da­
wali dłuższego terminu spłaty nad ćwierć 
roku. Każda rozumna strona przyzna, że rę­
kodzielnik nie jest  kapitalistą i że żyje głó­
wnie z pracy rąk.

U naszych rękodzielników tak się dzieje, 
że w książkach, o ile je który prowadzi,  znaj­
dują się pozycye, przez długi czas niewyró- 
wnywane,  a pot rzebną gotówkę pożycza so­
bie rękodzielnik w bankach na weksle,  co 
do niczego dobrego nie prowadzi.  Po prostu 
tutaj rzemieślnicy nie mają zmy. łu kupiec­
kiego, bo w bankach trzeba płacić procent, 
a strona procentu nie ptaci. Czasem rzemieśl­
nik boi się upomnieć strony, żeby jej nie ob­
razić z obawy przed konkurencyą i sam tylko 
na tein traci. Tak  się dzieje w  mieście, tak 
po wsiach. Po wsiach zmuszony jest często 
rzemieślnik dawać kredyt ludziom, nie dają­
cym żadnej gwarancyi zwrotu, po miastach 
często kredyt taki zadłuża tylko familie, które 
nie są potem w stanie zapłacić reszty dłuż­
nej. Rzemieślnicy powinni solidarnie przepro­

wadzić zasadę, że gotówką piacić się po­
winno rzemieślnikowi ile możności.  Kto kre­
dytuje, ten traci. Płacenie gotówką — to po­
winno być zasadą.

Rzemieślnicy często z konkurencyi między 
sobą obniżają ceny towarów i płac za nie 
i dają towary za ceny, z Własną dla siebie 
szkodą, bo sami się rujnują przytem.

Przecież rzemieślnicy powinni  mieć po­
wiatowe taryfy, jednakowe ile możności, by 
sobie nie szkodzić. To się zrobić da.

. Wogóle wiele rzeczy dałoby sie przepro­
wadzić,  gdyby rzemieślnicy byli zorganizo­
wani, gdyby byli zgodni i tworzyli siłę. Or- 
ganizacya zrobi ich silnymi, bo tylko gromadą 
coś sobie poradzą. Kto tego nie rozumie, ten 
sobie sam nigdy nie poradzi.

„ Jak  sm u tn a  te raz  jesień...
Ach!... sm utn ie jsza, niż przed laty  
Choć ta k  sam o żó łkną liście —

W iędną kw iaty!'1

T ę s tro fk ę  p ow tarzał k iedyś je j rozko­
szny głosik  — Ona ta k  lubiła Asnyka...

Nagie... ze zadum y zbudził go cichy sze­
lest... Podniósł oczy — i w p ersp ek ty w ie  — 
na końcu alei u jrza ł sw ojego ogrodn ika, s ta ­
rego  Marcina...

Był ta k ż e  zam yślony i sm utny... N ieda­
w no um arła  m u ubóstw iana żona, zostaw ia­
ją c  po sobie ośm iole tn ią dziew czynkę, Ma­
nię... S ta ry  w yprow adził się do zięcia, k tó ry  
pełnił u hrabiego służbę s ta n g re ta  — i pil­
now ał m ałej w nuczki, o sta tn ie j sw ojej, ja k  
m aw iał, podpory...

Ale za có rk ą  tę sk n ił i w ybierał się do 
niej w  drogę... H rab ia  p a trza ł na tę  zg a r­
b ioną postać s ta rc a  i w estchnął boleśnie... 
Och — bez litości je s t  ta  śm ierć — bez se r­
ca; zab iera w szystko , co drog ie — i nie od­
da je  nigdy, nigdy...

- Cóż tam , Marcinie, słychać now ego? 
zapy ta ł po chwili h rab ia sta reg o  sługę, gdy 
ten  spostrzeg ł go i pow itał pokornym  uk ło ­
nem...

— Ha. nic, ja śn ie  w ielm ożny hrabio... 
Jes ień  na św iecie — zim a idzie... a z nią 
m oże i śm ierć po starego... T ak  mi się coś 
widzi, że ja  ju ż  w iosny nie zobaczę!..,

- I m oja ta k ż e  m inęła na wieki! rzek ł 
półgłosem  hrabia, jak b y  do siebie samego...

S ta ry  zrozum iał m yśl p ań sk ą  i pokiw ał 
sm u tn ie  głową; gdy nagle dobiegł ich w eso­
ły śm iech — i po chwili u jrzeli dwie m ałe 
dziew czynki, b iegnące k u  nim  z w yciągnię­
tym i rączkam i...

Tato, tato! w ołała h ra b ian k a  N ata­
lia...

— D ziadziu, dziadziu! — w tó ro w ała  jej 
sreb rn y m  sw oim  głosikiem  Mania...

T w arz s ta reg o  rozchm urzy ła  się. Podniósł 
głow ę i spojrzaw szy  w oczy hrabiem u, rzekł:

— O to nasza w iosna.
I ręk ą  w skazał dziew czynki.

Czego ebee partyr chrztftijajt$Ko-;po- 
łecztta na Węgrzech?

Na posiedzeniu niedzielnem  nowej p a n y i 
chrześcijańsko-spułecznej \  B udapeszcie poseł 
ks. dr. G iesswein w skazał, że w całej Kuro- 
pie ideje chrześcijańsko  społeczne ro sn ą  i znaj­
dują coraz to  now ych zw olenników . Społe­
czeństw a chcą się reorgan izow ać ekonom i­
cznie w duchu spraw iedliw ości chrześc ijań ­
skiej.

W iceprezydent stronn ic tw a h rab ia  Paw eł 
.Szapary żądał u trzy m an ia  szkoły w yznanio­
wej, poniew aż ly iko  tak a  szko ła um ożliw ia 
w ychow anie m oralne i re lig ijne młodzieży. 
Pod względem narodow ym  należy zap row a­
dzić w szkołach przym usow ą nau k ę  języ k a  
ojczystego każdej narodow ości. Sądy i urzędy 
p ie r w s z e j  instnncyi w inny się porozum iew ać 
z obyw atelam i w ich języku  ojczystym .

Prócz tego  rów noupraw nienia n aro d o w e­
go, zryw ającego z szow inizm em  m adziarsk im , 
s tronn ic tw o  chrześcijańsko-społeczne żąda gło­
sow ania pow szechnego, swobody zgrom adze- 
dzania się i stow arzyszan ia , zupełnej w olno­
ści p rasy  z rów noczesneni zaostrzeniem  k a r  
na dopuszczających się po tw arzy  i obrazy 
jednostek .

N ależy zreform ow ać podatki i zaprow a­
dzić p odatek  dochodow y, rosnący  w m iarę 
w zrostu  dochodów, znieść uciążliw e podatki 
spożywcze, zaprow adzić w ysoki p o d atek  na 
przedm ioty  zbytku. W ęgry są k ra jem  bardzo 
bogatym , a m imo to panuje w ielka drożyzna, 
raz  sk u tk iem  złego system u  podatkow ego, 
pow tóre sk u tk iem  zm ow y spekulan tów . Na­
leży upaństw ow ić parcelacyę g ru n tó w , gdyż 
je s t  to  jedyny  sposób ukrócen ia  lichw y g ru n ­
tow ej. Dalej, trzeb a  otoczyć opieką rękodzieła 
i podnieść pensye nauczycieli ludowych. W re­
szcie trzeb a  wzpowiedzieć n ieubłaganą w alkę 
fałszerzom  p ro d u k tó w  spożywczych i k a rczm a­
rzom , szynkującym  napoje alkoholiczne.

S tronn ic tw o  chrześcijańsko-społeczne chce 
prow adzić pracę pod hasłem :

„Ojczyzna, w iara, rodzina i w olność".

U tw orzenie party i chrześc.-soc. n a  W ę­
grzech poszło po nosie w szystk im  istn iejącym  
stronn ictw om  na W ęgrzech. Raz, że się boją 
p ro g ram u  tej party i, realnego  i troszczącego 
się o potrzeby ekonom iczne k las średnich  i ro ­
botniczych, zupełnie zaniedbanych przez „wiel- 
k icn" po lityków  w ęgierskich. P ow tó re , że się 
dom yślają sym paty i następcy  tro n u  dla tej 
nowej organizacyi. Myślą więc zaw czasu o zde- 
popularyzow aniu  niew ygodnej w spółzaw odni­
czki. D latego puścili w  obieg pogłoskę, że w ła­
ściwą głow ą s tro n n ic tw a  je s t  ex-m in ister K ri- 
stoffy, zły p a try o ta  w ęgiersk i, poniew aż p ierw ­
szy rzucił hasło zaprow adzenia na W ęgrzech 
g łosow ania powszechnego.

pierwszorzędnej marki znane a swej dobroci =  w  boozkaeh, bu.orfcuoh I syfonach,

Pllznefishle B. B. (Urqueii) < JENhriĄLNA H-PREZENTACYA
z Browaru Mieszczańskiego w Pilznie założony w r. i842 oraz i  K R A K Ó W ?  Jagiellońska I  7.
_ .  ...............  _  _  ' _  g  TELEFON 96$ TELEFON 968.
m t t u c t l l i s k le  B . Bo (Burger-Brau) -
z Browaru Mk szczańskiego w M o n  k i m  z a ł o ż ą  go w r. IMS. korkach i etykieta di awidowałoną.
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Ustawa przeciw opilstwa.
W Galicyi obow iązuje u s taw a  z dnia 19 li* 

pca 1377 ro k u , zaw ierająca przepisy m ające 
na  celu położenie tam y opilstw u. U staw a ta  
po stan aw ia :

§ 1. K to w gospodach lub w szynkow niach , 
na  gościńcu, lub w jak ich k o lw iek  m iejscach 
publicznych w stan ie  widocznego, w yw ołu ją­
cego zgorszen ie upicia znajduje się, tudzież 
k to  w  tak ich  m iejscach d rug iego  rozm yśln ie 
upaja, k a ran y  będzie aresz tem  aż do jednego  
m iesiąca lub g rzyw nam i aż do pięćdziesięciu zł.

T ejże sam ej k a rze  u legają  u trzy m u jący  
gospody i szynkow nie, tudzież ich pełnom o­
cnicy, gdy gościom  ju ż  pijanym  lub poza w y­
padkiem  is to tn e j potrzeby, w idocznie niedo- 
rosłym , przybyw ającym  bez tow arzy s tw a  osób 
starczych , napoje w yskokow e w ydają, lub wy- 
oaw ać pozw alają.

§ 2. N ależytość za napoje w yskokow e, w 
gospodach i szynkow niach  gościom  w ydane, 
nie m ogą być zaskarżone, jeżeli d łużnik, p rzy j­
m ując napój, nie był jeszcze uiścił się z da­
w niejszego długu  tak ieg o ż  rodzaju, należą­
cego się tem u  sam em u w ierzycielow i.

N ależytości ta k ie  nie m ogą też być po­
trą c a n e  z innem i w ierzytelnościam i dłużnika.

§ 6. K to w  przeciągu ro k u  u k a ran y  bę­
dzie za opilstw o trz y  razy, tem u w ładza adm i­
n is tracy jn a  pow iatow a w zbronić m oże n a  ro k  
jed en  uczęszczania do gospód lub szynkow ni 
w  m iejscu zam ieszkan ia i najbliższej okolicy.

P rzek ro czen ie  teg o  zakazu  k a ran e  będzie 
aresztem  aż do jednego  m iesiąca lub grzy­
w nam i aż do pięćdziesięciu zł.

§ 7. U trzym ującym  gospody lub szynko­
wnie, k ilk u k ro tn ie  a besku teczn ie  karanym  
za p rzek roczen ia  w  drugim  ustęp ie  § 1. i w § 5. 
w ym ienione, w ładza ad m in is tracy jn a  pow ia­
to w a  odebrać m oże upow ażnienie do u trz y ­
m yw ania gospód lub szynkow ni na  czas ozna­
czony lub na  zawsze.

A te raz  pytam y się : czy je s t  ta  u s taw a  
p rzes trzeg an ą?  Co p raw da za p rzekroczen ie  tej 
ustaw y zasądzono w Galicyi w ia ta c h  1890 
1901, 220.000 osób, ale czy ty lk o  zasądzeni 
przestali się upijać po opuszczeniu w ięzienia 
albo uiszczeniu g rzy w n y ?  A k tóż u trzym uje
24.000 szynków , k to  daje chleb setkom  ty ­
sięcy osób żyjących z p rop inacy i?

U staw a przem ysłow a czyni o tw arcie  szyn­
k u  zależnem  od koncesyi w ładzy przem ysło­
wej, ale to  zaw arow anie wpływ ów władzy 
przem ysłow ej w p rak ty ce  nie ogran icza pi­
ja ń s tw a  a przynajm niej nie w tym  stopniu , 
ja k  w ym aga potrzeba.

P ra k ty k a  dotychczasow a pokazuje, że trz e ­
ba dla zw alczania p ijaństw a użyć surow ych 
środków . T akim  k rok iem  naprzód je s t  zam y­
k an ie  szynków  w niedzielę i św ięta. S tw ie r­
dzić je d n a k  jeszcze raz m usim y że tru d n o  ją  
zdobyć naszem u u staw odaw stw u . W nioski w 
tym  k ie ru n k u  w  sejm ie staw iane, by o d 6 g o d z . 
w ieczór przed każdem  św iętem  do 6 godz. 
ran o  po św ięcie szynk i były zam knięte , u to ­
nął w kom isyi adm inistracyjnej. Ale zby t sil­
nym je s t ruch , ja k i  się w szczął w  tej sp ra ­
wie, zbyt do tk liw ie dała się we znaki k lę sk a  
alkoholizm u, aby się dało przejść nad tą  sp ra ­
w ą do porządku  dziennego. P e iycya  zaopa­
trzo n a  w  48.000 podpisów, odbyte w tej sp ra ­
w ie w zachodniej Galicyi przeszło 50 w ieców 
nie pozw olą na to, by tą  sp raw ę w rzucono 
do kosza.

P etycye n a  zam ykan ie  szynków  posyłano 
tak że  do Rady p ań stw a  w W iedniu, ale i one 
u tonęły  w kora isyarh . Tylko te j sp raw y  nie 
zasypiajm y, a prędzej czy później u s taw ę  o 
zam ykan iu  szynków  w niedzielę i św ię ta  zdo­
będziemy.

Nowa ustawa łowiecka.
(Dokończenie).

VIII. Ogólne postanow ienia o władzach i o po­
stępow aniu niekarnem.

§- 86.
W ykonyw anie niniejszej u staw y  należy 

w m iarę  kom petency i, oznaczonej w poszcze­
gólnych  przepisach, do sądów  rozjem czych 
(§. 69.), 4 o  politycznej w ładzy pow iatow ej albo 
do  N am iestn ictw a.

Jeżeli gm ina, k tó re j poruczoną je s t  poli­
tyczna adm inistracya, posiada sam odzielne po­
low anie w  obrębie w łasnego obszaru  gm in­
nego, N am iestn ictw o za ła tw ia  i ro zstrzy g a  
w  p ierw szej instancyi w szy stk ie  do teg o  sa­
m odzielnego polow ania odnoszące się spraw y, 
w k tó ry ch b y  gm ina m iała w ystępow ać jak o  
s tro n a .

§. 87.
R ek u rs  przeciw  orzeczeniu politycznej w ła­

dzy pow iatow ej w noszony m a być do Nam ie­
stn ic tw a, przeciw  decyzyi N am iestn ic tw a — 
w yjąw szy w ypadek  określony  w  §. 11. — do 
M inisterstw a ro ln ictw a.

R ek u rs  należy  w 14 dniach po doręcze­
niu orzeczenia w nieść p isem nie lub u s tn ie  
u władzy, k tó ra  o rzek ła  w pierw szej instancyi.

I- 88.
R ek u rs  w cześnie w niesiony m a z góry 

sk u te k  zaw ieszający, w yjąw szy w ypadek  w §. 
29. p rzew idziany albo też, gdy w zględy bez­
pieczeństw a publicznego i un ikn ięcia  m ożli­
wych szkód w ym agąją  bezzw łocznego prze­
prow adzenia poleconych zarządzeń.

IX. Przekroczenia i kary.

§- 89.
C. k. żandarm erya , zaprzysiężone s traże  

leśne, s traż e  m yśliw skie i s tra ż e  polow e m ają 
obow iązek czuw ania nad przepisam i n iniej­
szej u staw y  i podaw ania w szelkich  d o s trze ­
żonych przekroczeń  do w iadom ości polity­
cznej w ładzy pow iatow ej.

§. 90.
P rzek ro czen ia  te j ustaw y, ja k o  też ro z­

porządzeń i szczegółow ych zarządzeń na jej 
podstaw ie w ydanych, m ają być karane , o ile 
pow szechna u s taw a  K arna nie m a zastosow a­
nia, przez polityczną w ładzę pow iatow ą g rzy­
w ną od 10 do 100 K. G rzyw na ta  podw yż­
szoną być m oże w p rzypadku  pow tórnego 
przekroczenia, albo jeżeli p rzekroczen ie  po­
ciągnęło za sobą w iększą szkodę, aż do 200 h  
W razie  niem ożności ściągnięcia należy g rzy ­
wnę zam ienić na k a rę  a resz tu , p izyczem  10 K. 
liczy się za jed en  dzień aresz tu .

W razie cięższych, pi zez dłuższy czas do­
konyw anych  albo pow tarzanych  w ykroczeń 
przeciw  niniejszej u staw ie, m ożna zam iast 
g rzyw ny  orzec k a rę  a re sz tu  od 1 do 20 dni.

G rzyw ny w pływ ają do funduszu  ubogich 
tej gm iny, w k tó re j obrębie p rzekroczen ie  
popełnionem  zostało.

§. 91.
W w ypadkach przekroczeń  §§. 55., 56., 57. 

1. c, 58. i 59., k tó ry ch  dopuszcza się sam  u p ra­
wniony do polowania, w zględnie handlarz i w ła­
ściciel re s tau racy i, należy zarazem  orzec u tra tę  
zw ierzyny złow ionej albo zabitej, a w zględnie 
podanej na sp rzedaż w brew  przepisow i.

P rzy  przekroczen iach  §§. 47. i 54. orzec 
należy u tra tę  zabranych  przyrządów , bez ró ­
żnicy, czy są  one w łasnością  p rzestępcy  lub nie.

§- 92.
W razie  zajęcia przyrządów , zakazanych 

§§. 47. i 54., należy orzec bezw zględnie u tra tę  
tych  przedm iotów , chociażby niem ożliwem  
było dochodzenie i sk azan ie  tych  osób, k tó re  
się nimi posługiw ały.

§. 93.
Zw ierzyna, s trze lby  i p rzyrządy, k tó re  

uznane zostały  za przepadłe, sp rzedaw ane być 
m ają przez polityczną w ładzę pow iatow ą w d ro ­
dze publicznej licytacyi na  rzecz funduszu 
ubogich tych  m iejscow ości, gdzie nastąp iło  
zajęcie. P rzed  sp rzedażą jednak  należy zak a ­
zane p rzyrządy  uczynić niezdolnym i do d a l­
szego uży tku .

§. 94.
Z orzeczeniem  k arn em  połączyć należy, 

o ile nie chodzi o w ynagrodzen ie  szkód  przez 
polow anie i zw ierzynę w yrządzonych, tak że  
zobow iązanie do w ynagrodzen ia  szkody prze­
kroczeniem  spow odow anej, jeżeli z powodu 
b rak u  do sta teczn eg o  w yjaśn ien ia  nie wypa­
dnie odesłać p re ten sy i dotycrącej odszkódo- 
dow ania do sądów  cywilnych.

§. 95.
Jeżeli po p rzekroczen iu  myśliwskiemu 

w przeciągu  3 m iesięcy, licząc od dnia speł­
nienia czynu, p rzestęp ca  nie zosta ł p o c iąg n ię ty  
do odpow iedzialności, w tedy  n astęp u je  p rze­
daw nienie p rzekroczen ia, co je d n a k  nie uw al­
n ia  od obow iązku usun ięcia  trw a jąceg o  s ta n u  
bezpraw nego, ja k i p rzek roczen ie  to  spow o­
dowało.

§. 96.
Co do w łaściw ości politycznych w ładz do  

dochodzeniu i k a ran ia  p rzek roczeń  niniejszej 
ustaw y, co do te rm inów  odw ołania i co do  
odnośnego postępow ania  zastosow ane byó 
m ają ogólne obow iązujące przepisy  o adm ini- 
s tracy jn em  postępow aniu  Karnem .

O k arach  i w  zw iązku z niem i będących 
zw ro tach  szkód i k o sz tó w  ro zstrzy g a  w  n ą j- 
wyższej instancyi M inisterstw o sp raw  w e­
w nętrznych  w porozum ien tu  z M in iste rs tw em  
rolnictw a.

Korespondencye.
Klęska żydów w Makowie.

Maków, 28 październ ika 
"U b ie g ły  tydzień  przepędziliśm y pod w ra­

żeniem  w y b o r ó w  d o  r a d y  g m i n n  e j .  Wy­
brano  połow ę ustępu jącej rady, tj. 15 rad­
nych i 7 zastępców . — We w to re k  26 b. m. 
w ybierało III koło wyborcze, zaś w e ś ro d ę  
27 b. m. II i I kolo. — Żydzi usiłow ali p rze­
forsow ać 5 radnych; że doznań częścio­
wej porażki, zawdzięczyć to  należy usilnej 
pracy i w pływowi k ilk u  zacnych i św iatłych  
ludzi z g ro n a  m iejscow ej inteligencyi, dzia­
łającej pod hasłem  zasad chrześc ijańsko-spo- 
łecznych. — O sta tn ie  w ybory zasiliły radę-, 
gm inną kw iatem  m iejscowej inteligencyi, lu­
dźm i zacnym i, k tó rzy  obrali sobie za cel 
p racę  około podźw ignięcia i rozw oju  m ia­
steczka, k tó reg o  ludność zacofana, uboga i 
ciem na, ła tw o  u legała zgubnem u w pływ ow i 
>świętej karczm y*. T em u to  zgubnem u w pły­
wowi dała sie ona porw ać w  ubiegłym  pe- 
ryodzie, w ybierając aż 9 żydów  radnym i, z 
k tó ry ch  4 ustępuje, a 5 pozostaje.

Z III ko ła wyszli radnym i: X. proboszcz 
Jó ze f Leja, naczelnik  sadu Z ygm unt B ocheń­
ski, m ecenas D r Z ygm unt Zem baty, W incen­
ty Mglej, s to la rz  i Józef Kosm an, ro ln ik  i 
do tychczasow y b urm istrz . Z astępcam i rad ­
nych w ybrano  w tern ko le: kow ala  Ję d rz e ja  
B ereźnickiego i ro lu ik ó w : J a n a  W łosyckiego 
i Jęd rze ja  Mgleja.

W II kole przem ysłow ców , kupców  i wy­
żej opodatkow anych m ieszczan, m im o liczeb­
nej przew agi chrześcijańskich  w yborców , zaw ­
sze m iew ali przew agę żydzi — lecz tym  ra ­
zem  doznali częściowej porażki, chociaż i w 
tem  kole m ogło być inaczej... — R adnym i 
w ybrano: ofieyała sądow ego J a n a  B arcika, 
kand. no tar. J a n a  W olnika, naczeln ika s ta - 
cyi Jó zefa  Jan ick iego  — oraz żydów  H enry ­
k a  Litw&ka i M arka P a s to ra ; zaś zastępca­
mi w ybrano : żyda A rona G ronnera  i bla­
charza  Adolfa R o tte ra .

1 koło w ybrało ra d n y m i: a p tek a rza  L an- 
k au a , lek a rza  D ra K arasia, w łaściciela willi 
Lenartow icza, zarządcę arcyks. lasów  R overa  
i a sy s ten ta  podatkow ego  N iem tu sa ; zastęp ­
cami zaś w ybra ło : ro ln ik a  Józefa  S to p k ę  
(syna), i szew ca Józefa  Chudzika.

Da Bóg, że o s ta tn ie  w ybory, z k tó ry ch  
w yszły ta k  pow ażne i św iatłe  czynniki ze 
sfery  inteligencyi, uzdrow ią owe zgniłe s to ­
sunki, ja k ie  dzięki gospodarce k lik i żydow ­
skiej w gm inie się zagnieździły, że się s ta n ą , 
przełom ow ym i i położą k re s  rządom  k lik i 
żydow skiej, dzięki k tó re j b u rm istrz  Jó ze f 
K osm an sta ł się kozłem  ofiarnym  i m ary o - 
n e tk ą  w jej ręku .

Z anotow ać i publicznie napiętnow ać wy­
pada podstępne zabiegi i działania k lik i ży­
dow skiej, nie p rzebierającej w  śro d k ach  i '  
m ającej całą falangę pachołków, pod ko­
m endą M arcina Piauecznego do pom ocy Rbz- 
pU8z<zona ta  zg ra ja  >hyen< wyborczych w 
dniu wybórów z 111 k o ła , wydzierała kartki 
do głosowania wyborcom, chcącym gioaowaJf
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za lis tą  kandydatów , ułożoną na podstaw ie 
porozum ien ia się chrześcijańsk ich  w yborców, 
a w pychała sw oje z nazw iskam i żydów i ich 
pachołków . — Zaś n iejaki żyd Moryc W eiss, 
posunął sią do tego  stopnia, że od niejakiej 
Rozalii Stopa, s ta re j panny — podstępnie 
w yłudził pełnom ocnictw o jeszcze na k ilka  
tygodni przed w yboram i. A rty s ta  m alarz 
A ntoni Stopa, w ybierając sią do głosow ania 
za siostrą , ku  w ielkiem u sw em u zdziw ieniu 
i oburzeniu  dow iedział się o tern dopiero w 
dniu  wyborów .

Podobnych k w iatków  uzbierałoby się w ię­
cej. — W każdym  razie w ybory m akow skie  
w ykazują, iż praca o p a rta  na p rogram ie 
chrześcijańsko-społecznym  m a u nas g ru n t 
podatny.

Kronika.
Nowa „ p e r ła 1 socyalistyczna. Z b yteczn em  

j e s t  przyp om in ać, że  w sz e lk ie g o  rod zaju  sz u ­
m ow in y  sp o łeczn e  i lu d zie  z łych  ob yczajów , m a­
j ą  za w sze  sw e  sch ro n ien ie  w socya ln ej d em o -  
k racy i. T ak ą  czerw on ą  „ p e r e łk ą 11 w yh od ow ała  
so b ie  ta k ż e  so cy a ln a  dem ok racya , w o so b ie  n ie ­
ja k ie g o  K o z ł o w s k i e g o .  R osły , ja k  m ało k to , 
o k a za łe j tu sz y , ja k  na „ czerw o n eg o 11 p ro leta - 
ryusza , n ie  zu p e łn ie  od p ow ied n i, zn a lez io n y  w 
m ętach  rew o lu cy i ro sy jsk ie j , z n a la z ł sią  p ew n e­
go  d n ia  K ozłow sk i w  K rak ow ie  i s ta n ą ł w sz e ­
regu  n a g a n ia c z y  so cy a lis ty czn y ch . W n e t  zd o ­
był so b ie  u przyw ódców  „czerw onej p a r ty i“ za ­
u fan ie , bo z o s ta ł red ak torem  „M eta low ca11, so  
c y a lis ty c z n e g o  p ism a za w od ow ego , od czasu  do 
cza su  d a w a ł dow ody, ja k ie  w K rak ow ie  m a do 
sp e łn ie n ia  p o sła n n ic tw o .

Przed rok iem  n ap ad ł w b iały  d zień  z la sk ą  
na u licy  w K rak ow ie  na  p. R ych tera  za  to , że  
ten  w „ P o s tę p ie 11 podał w ie le  brudnych spraw  
D a sz y ń sk ie g o  do w iadom ości publicznej. P otem  
sp row ad ził bandą „ to w a rzy szy "  dla rozb icia  pu­
b liczn eg o  zgrom ad zen ia , ja k ie  po raz p ierw szy  
urządziło  w K rak ow ie  stro n n ic tw o  ch rześc ijan -  
sk o -so c y a ln e . B ył ted y  tam , g d z ie  trzeb a  było  
tw ard ej p ię śc i. T ym czasem  d o w ied z ie liśm y  sią  
w  o s ta tn ic h  d n iach  z  pism  so c y a lis ty c z n y c h , że 
„p artya"  w y k lu czy ła  p u b liczn ie  te g o  „b o jo w ca 11 
za  ja k ie ś  n ie c z y s te  sp raw k i, o k tó ry ch  jed n a k  
zam ilcza . N ie  m ów im y ted y  o n ich , a le  przy­
p u szcza m y , że n ie co in n eg o  było  pow odem  t e ­
go  w j k lu czen ia , a le  brak poruczon ych  so b ie  w 
k a s ie  p ien ięd zy , z k tórych  K ozłow sk i w y liczy ć  
s ię  n ie  m ó g ł i to  go , ja k  w ie lu  ju ż  je g o  po­
przed n ik ów , p rzy p ra w iło  o w yrzu cen ie  z „par- 
t y i“ . T ak  b y w a  za w sze . Po ow ocach  p o zn a c ie  
ich. J a k ie g o  sob ie  K o z ło w sk ieg o  w ych o w a ła  so ­
cy a ln a  d em ok racya , ta k i m a z n ieg o  n a b y tek . 

Nowe ceny biletów kolejowych. Od N ow ego
R ok u  m ają  w ejść  w ży c ie  n ow e p od w yższon e ta ­
ryfy k o le jo w e, P o d w y żk a  j e s t  bardzo znaczn a, 
zw ła szcza  przy b iletach  trzec ią  k la są . D ziś 10  
k ilo m etró w  k o sz tu je  3 0  hal., od N ow ego  R oku  
w y n ie s ie  40  hal. Z K rakow a do L wow a k o sz tn je  
dziś b ile t  9 koron 2 0  hal., od sty czn ia  m a k o sz ­
to w a ć  12  koron 3 0  hal. W yob rażen ie , ja k  idą 
cen y , da  nam  n a stęp u ją ca  ta b e lk a :

Nieustająca komisy a dla projektu ubezpie­
czenia 8p0 łeczneg0 . W  Izbie p osłów  p ostaw ion o  
k ilk a  w n io sk ó w  n a g ły ch  o uzn an ie  k o m isy i d la  
sp raw y ubezp ieezon ia  so c y a ln e g o  za  n ieu sta ją cą  
czy li za ta k ą , k tórab y  bez przerw y m og ła  obra­
dow ać bez w zglądu n a  to  czy  p ar lam en t obra­
duje lub nie. W d y sk u sy i rep rezen ta n t K oła

pracow any gresz , bo, jak orzek li rzeczozn aw cy, 
tak  rek la m o w a n y  zeg a rek  /. łań cu szk iem  ma  
w artość  co najw yżej 8 10 koron. P rzestrzeg a ­
m y zatem  n aszych  C zy te ln ik ó w  przed sp ry tn y ­
mi o szu sta m i, by n ie  sp raw d ziło  Się zn an e przy­
słow ie: „M ądry P olak  po sz k o d z ie 11.

Śmiertelny wypadek. W e w torek , p o c ią g  b ły-
P o lsk ie g o  p oseł B uzek  p od n iósł, że naw et, gdyby sk a w iczn y , k tóry  do K rakow a p rzyb yw a o go- 
w tej Izbie pan ow ał s ta n  zu p ełn ie  norm alny, d ż in ie  6 '40  rano, n a jech a ł o god zin ie  5' 1G rano  
to  je d n a k  n a leża łob y  uchw alić  p erm an ep cyą  ko- przed S ło tw in ą  na w óz. n ap e łn io n y  m archw ią,

Ilość P en a  w koronach
k ilo m etró w Dziś po N ow ym  Ri

1 -  10 0 3 0 0 4 0
1 1 —  20 0 6 0 0-70
2 1 —  30 0 9 0 1 1 0
3 1 —  4 0 1 1 0 1-40
4 1 — 50 1-40 1-80
5 1 —  60 1-70 2 10
61 — 70 2-00 2-50
91 —  100 2'80 3 5 0

1 9 1 — 2 0 0 5-50 7-00
2 9 1 — 30 0 8 1 0 1 0 '50  itd.

Za ty s ią c  k ilo m etró w  teraz  płaci sią  22 kor. 
potem  2 8  kor., a  w ięc  o 6 kor. w ięcej.

Jak  z cyfr  pow yższych  w y n ik a , rząd au stry a -  
ck i n a k ła d a  n a  ludność p racującą  n ow e o lb rzy ­
m ie  ciężary , a  p ro jek tu je  ca ły  sz e r e g  now ych  
u sta w  p od a tk o w y ch , k tóre  t a k ie  p rzew ażn ie  n aj­
u b oższą  lu d n ość  obciążą .

m isy  i, bo u staw a  o u b ezp ieczen iu  j e s t  bardzo 
ob szern a  i w y m a g a  w szech stro n n eg o  i d o k ła d ­
n ego  rozpatrzen ia . M ów ca p rzem aw ia  za  u zn a­
niem  k om isy i za  n ieu s ta ją cą  i s ta w ia  popraw kę, 
aby k om isy a  ob rad ow ała  ta k ż e  na  w ypad ek  
za m k n ięc ia  lub od roczen ia  Izby p o se lsk ie j.

Po d łu ższej d y sk u sy i Izba u ch w aliła  w n iosk i 
z pop raw ką p. B uzka praw ie je d n o g ło śn ie . W  ten  
sposób  sp raw a  u b ezp ieczen ia  p o stą p iła  przecież
0 jed en  k rok  naprzód.

Rada naczelna Ukraińców. O negdaj odbył s ię  
w e L w ow ie zjazd rady naczelnej stro n n ictw a  
u k ra iń sk ieg o  przy w sp łu ó d z ia le  9 8  d e leg a tó w  po­
w ia tow ych  o rgan izacy i, cz łon k ów  śc iś le jsz e g o  k o ­
m ite tu  w y k o n a w czeg o , p rzed sta w ic ie li p ra sy  i p o ­
słów . Z p osłów  byli ob ecn i pp.: Iw an K iw elu k , 
dr. K o łesa , dr K o st’ L ew ick i, k s . F o lis , dr. E u­
g en iu sz  O leśn ick i, P e try ck i, dr. E u g en iu sz  Pe- 
tru szew icz , Ju lia n  R om ań czu k , Z achar, Sk w ark o
1 dr. S tachura . P rzew od n iczy ł dr. K o st’ L ew icki, 
a po częśc i k s. k a te c h e ta  S tefan ow icz . Dr. Olo- 
śn ick i zdał sp raw ę z czyn n ośc i se jm o w eg o  klubu  
p osłów  u k ra iń sk ich , a  dr. L ew icki m ów ił o d z ia ­
ła ln o śc i k lubu  u k r a iń sk ie g o  w Izbie p osłów  R ady  
pań stw a . Oba sp raw ozd an ia  p rzy jęto  do w iad o­
m ości z w yrazam i uznania  i w d zięczn ości. Zjazd  
ze szczeg ó ln y m  n acisk iem  aprobow ał ob stru k cy ę  
u k ra iń sk ą  w g a licy jsk im  sejm ie , w yraża jąc  u zn a­
n ie p osłom  sejm ow ym  z te g o  stro n n ic tw a  za  ich  
„ciężką , podziw u  god n ą  p racę11.

D ruga rezo lu cya  o p iew a : „ S zerszy  narodnyj 
k o m ite t  w zyw a  p osłów  do p arlam en tu  p ań stw o  
w eg o  ja k o te ż  i se jm ow ych , ażeb y  w sw ojej ta- 
k ty o e  o b stru k cy jn ej ta k  d ługo  w y trw a li, a  n a ­
w e t w sze la k im i m ożliw ym i środ k am i ażeb y  ją  
zaostrzy li, dopokąd  n ie  zm ien i s ię  za sa d n iczo  
w rogi d ążnościom  u k ra iń sk ieg o  narodu sy s tem  
rządu cen tra ln eg o  i k ra jo w eg o 11

W  trzeciej rezo lucyi p otęp ion o  rzu coną w par­
lam en cie  przez p osła  W ia cze sła w a  B udzynow - 
sk ie g o  p ogróżk ę  w y p a la n ia  lasów  przez ch łop ­
stw o , je ż e lib y  zarząd dóbr sk arb ow ych  p rzeszed ł 
w ręce  W yd zia łu  k ra jow ego .

Żydowskie zachcianki. W tych  d n iach  od­
był s ię , przed N ajw yższym  T rybunałem  w W ie ­
dniu , p roces, na sk u te k  sk a rg i ży d a  D iam an ta  
z C zern iow iec . R ozch od ziło  s ię  o sp ra w ę  u zn a­
nia ży d o w sk ie j gw ary  języ k iem  k rajow ym  w 
G alicy i i na  B u k ow in ie . Dr. D iam arrt d ow od ził, 
że sk o ro  p rzeszło  8 0 0 .0 0 0  o b y w a te li m ów i po 
żyd ow sk u , to  szw a rg o ta  .'o  żyd ow sk io  p ow in no  
być u w ażan e za  języ k  k rajow y, czy li G a licya  
pow inna być uw aż m a za  P a le s ty n ę . T ego  ro­
dzaju  b ezcze ln e  u roszczen ia  ż y d o w sk ie  od rzu ci­
ły  w ład ze w C zern iow cach  i m in is ter s tw o  sp raw  
w ew n ętrzn y ch , a m a je sz c z e  ro zstrzy g n ą ć  T ry­
bu nał ad m in istra cy jn y . D o te g o  w ięc d och odzą  
ju ż  u n as p re teu sy e  ży d o w sk ie , ż eb y śm y  s ię  u- 
czy li ich ży d o w sk ieg o  szw a rg o ta n ia , bo b ez­
c z e ln e  M ośki n ie  chcą p isa ć  do w ładz w ję z y k u  
d la  nas zrozu m ia łym , on i ch cą  p isać ty lk o  po 
żyd ow sk u .

Żydowskie oszustw a. Do lw o w sk iej dyre- 
k cy i p o licy i w p łyn ęło  k ilk a n a śc ie  d o n ie s ień  na 
w ęg ierB k o-żyd ow sk ą  firm ę „U n garisch e  llh ren -  
in d u str ie , U jb an ya11. k tó ra  to firm a z iśc ie  a -  
m ery k a ń sk im  sp ry tem  rek lam u je  sw o je  w yrob y  
ju b ile r sk ie . W  k ilk u  d z ien n ik a ch  od szereg u  
m iesięc y  p o jaw ia  s ię  a n o n s  zap ow iad ający , że  
firm a p ow yższa , za  poprzedn iem  n ad esłan iem  
1 4  k oron , ja k o  p ierw szej ra ty , n a d eśle  praw ­
d ziw y  z ło ty  zeg a rek  „ P la q u e“, oraz ła ń cu szek  
5 6 -g ra m o w y  ze  z ło ta  1 4 -k a ra to w eg o , w artośc i 
1 5 0  k oron , p ła tn y ch  w d a lszy ch  ratach  po 5 
koron  m iesięczn ie . O w óż, ja k  s ię  o k a za ło , k il­
ku sp ry tn y ch  żyd k ów  w ęg ier sk ich  za ło ży ło  s o ­
bie w  U jban yi dom  ek sp o rto w y  i w y łu d za  od 
na iw n ych  w  n a jb ezcze ln ie jszy  sp osób  c ięż k o  z a ­

na którym  jech a ł w ło śc ia n in  z ok o liczn ej w si 
z żon ą  i dziećm i. W óz p o trza sk a ła  m aszyn a  w 
drzazg i, a k o b ie tę  zabiła na m iejscu . C hłop i 
je g o  syn  od n ieśli ran y  m n iejsze

P rzyczyn ą  w ypadku  b y ła  n ieo stro żn o ść  w ie ­
śn ia k a , k tóry  p od czas g ę ste j m g ły  p od n iósł o- 
p u szczo n ą  ram pę i w jechał na tor. W tej ch w ili 
p ociąg  w padł na  ja d ą cy ch , s trza sk a ł w óz i z a ­
bił oba k on ie . M aszyna p ociągu  przyjech a ła  do 
K rakow a o b lep ion a  ca ła  m archw ią.

Straszny wypadek. Z e Z łoczow a d o n o s z ą : 
W e w si Z aculi pod Z łoczow em  na t„ zw . górze  
„K ozakach"  w so b o tę  przed południem  usu n ęła  
s ię  góra  i za sy p a ła  9 ludzi od łam am i sk a ł. 2 
w y d ob yto  c iężk o  rann ych , 7 z a b i t y c h  n a  
m i e j s c u .

Uroczystość jubileuszu Rzymu. Pięćdziesią­
tą  rocznicę zjednoczenia k ra ju  będą obcho­
dzić W łochy w roku  1911. Z obchodem  złą­
czona będzie w y staw a w szystkiego, co sz tu ­
k a  i p rzem ysł w łoski dotychczas zdziałały. 
Na P alatyn ie pow stan ie te a tr  u trzym am y w 
sty lu  klasycznym , gdzie p rzesuną się przed 
oczym a widza tw ory  s ta ro ży tn y ch  m istrzów : 
»Euinenidy« Eurypidesa, »L ysistrata*  Ary- 
sto fan esa  i kom edya P lau ta, p rzybrane w 
akceso rya tak ie , jak ich  używ ali s ta roży tn i, z 
o ryg inalną m uzyką i chóram i. W ykonanie ich 
pow ierzono tea tro w i A rgentina, do w spółu­
działu zaproszono w szystk ie  w ybitne siły wło­
skie. Po starok lasycznej sztuce p rzy jdą dzie­
ła średniow iecznego d ram atu  i kom edyi w ło­
skiej, a więc kom edya A retina, »Aminta« 
Tassa, odżyje „com m edia delParte*. Pom ię­
dzy poszczególne tru p y  w łoskie rozdzielono 
kom edye Alfiego, F io ren tin a , F erra reg o , To- 
rellego i t. d. i d ram aty  w spółczesnych au to ­
rów. Rozpisano tak że  k o n k u rs  na d ram a t na­
rodow y pozostający w  zw iązku z uroczysto­
ścią. Z nakom ite a r ty s tk i T ina di Lorenzo i 
E leonora Duse, w ystępu jące  za granicą, p rzy­
rzek ły  rów nież swój współudział. T akże i 
m uzyka w łoska będzie p rzedstaw iona poglą­
dowo. Cykl k o n ce rtó w  da w yobrażenie o sta- 
ro ita lsk ie j muzyce, poczem doczekają się przed­
staw ien ia  w łosk ie opery  średniow ieczne. Nąj- 
now sze u tw o ry  m uzyczne poprzedzi »Norma« 
Belliniego, »Falstaff«, V erdiego i inne. Spe- 
cyalnie na u roczystość pisze Puccini »Dzie- 
wicę z zachodu*, M ascagni »lsabeau«, Leon- 
cavallo »(’am icia rossa*. U roczystość zakoń­
czą kon certy  sym foniczne.

Orzeł śmierci. W Alpach istn ie je  w ierze­
nie ludowe, w edług k tó reg o  za każdym  ra ­
zem, gdy um iera  członek sabaudzkiego domu 
kró lew skiego , ukazu je  się orzeł, aby ducho­
wi zm arłego  w skazać d rogę do jego  przod­
ków. K apitan w łoski B asle tta  w idział raz, 
ja k  sam  opisuje w piśm ie >Fieram osca«, te ­
go orła, a w raz z nim cały jego  oddział. By­
ło to  w ro k u  1900. D nia 1 sierpn ia w iado­
m ość o zam ordow aniu  k ró la  H um berta  w 
Monzie d o ta rła  do najdalszych zakątków  w 
Alpach. W dniu tym  na Piar. Paladino u k a ­
zał się  spory  oddział żołnierzy. Noc była b a r­
dzo burzliw a, ale w dzień niebo było jasne, 
a n a  w idn o k ręg u  odrzynał się w ielki orzeł, 
k tó ry  w pow olnych kołach zniżał się coraz 
więcej, aż w reszcie za trzym ał się na k ilo ­
m etrow ej ty lk o  wysokości nad obozem. Je ­
den z żołnierzy chciał go zastrzelić, ale ja ­
k a ś  s ta ra  k o b ie ta  przeszkodziła mu, m ówiąc 
z w szystk iem i oznakam i religijnej g rozy: — 
Nie s t r z e la j : oto je s t  orzeł, k tó ry  naszym  
zm arłym  kró lom  w skazu je  drogę do Sabau- 
dyi, aby tam  mogli się połączyć ze sw ym i 
przodkam i. O rła nie zastrzeldno ; w zniósł sią 
w m ajesta tycznym  locie i oddalił sią is to tn ie

Od 15-tu lat istniejący

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y b e o n  i e Horakowej

J rz ą d z a  p o g r z e b y

dawniej Józefy N owińskej
w  K ra k o w ie  p r z y  u l. M ik o ła js k ie j I. 14. —  T e le f . K r .  248.

pod osobiatem kierownictwem emer. ofic. poi. ANTONIEGO HORAKA.
d skromnych do najw spanialszych, posiada wielki skład trumien metalowych <>r«z dębowych i innych własnego wy­

robu. Posiada groby wieczyste. U skutecznia przewóz zwłok w kraiu i z ^ g ra n ic y .—Ceny umitrkowane.



w  k ie ru n k u  Francyi. Żaden z żołnierzy, ani 
też  z oficerów  nie roześm iał się na słow a 
sta re j.

Ta opow iadała potem , iż >aizla« — tak  
w tej części Alp nazyw ają orła  ukazuje 
się zaw sze po śm ierci k ró la  w dom u S abau­
dzkiego. W idziała go, gdy  z P ortugalii nade­
szła w iadom ość o śm ierci k ró la  K arola Al­
berta . W tedy orzeł leciał wolno, jak b y  był 
raniony, w ydąjąc z siebie żałosne tony, po­
niew aż »w spaniałom yślny król* zm arł na 
obczyźnie. Po śm ierci W iktora E m anuela o- 
rzeł pędził z szybkością  strza ły , bijąc potę­
żnie skrzydłam i. O taczały go prom ienie słoń ­
ca, wiedział bowiem, że tow arzyszył duchow i 
k ró la , k tó ry  s ta ł się m ęczennikiem .

Z prasy chrześcijańsko-społecznej.
W  W arszaw ie  rozpoczęło  w ychodzić  w tym  ro ­

ku  n ow e p ism o m iesięczn e , na w zór „K uchu  
ch rześc ija ń sk o -sp o leczn eg o "  w  P oznan iu , pod ty ­
tu łem  „ P r ą d " ,  p o św ięco n e  spraw om  sp o łeczn y m  
i litera ck o -n a u k o w y m , a w y d aw an e w  duchu  
ch rześc ija ń sk o -sp o łeczn y m . D otąd u k a za ł s ię  jn ż  
z e sz y t  9 - ty  i z a w ie r a :

W . M oycho: P rzy sz ło ść  k a to lik ó w  i so c y a li-  
s tó w  w e F rancyi. — M. Szuca: Z K aszub . —  
Br. Z a łusk i: O gn isk a  rodzin ne w  środ ow isk ach  
k sz ta łcą ce j s ię  m łod zieży . —  P o lem ik a  w  sp ra ­
w ie a r ty k u łu  J. Z m itrow icza: Do źródeł n a ­
tch n ien ia  i m ocy. — K orespondencye: Z P ragi 
c zesk ie j. —  Z Lyonu. —  S p raw ozd an ia  i k ry ­
tyk i: G Z ap olsk a: O czem  s ię  n ie  m ów i. —  Fr. 
S te le : K o led a rczek  s lo w  k a to l. n arod n ega  di-
ja s z tc a . —  E w a n g e lia  i D zieje A p o sto lsk ie . —  
K sią żk i n a d esła n e  do red a k cy i. — P rzeg ląd  
czasop ism : Z pow odu o k ó ln ik a  w  sp raw ie  w y­
k ła d ó w  re lig ii. —  A p o lo g ia  sa m o b ó jstw a . —  Z 
m iesiąca: P rzed staw ien ia  te a tr a ln e  d la  m łod zie ­
ży . —  Po w y sta w ie  w  C zęstoch ow ie . —  D o s tu ­
d en tó w  s ło w ia ń sk ich . —  W oln a  trybuu a: Z. fży- 
ło w sk i. W  k w e sty  i p a lącej. — P orady, w sk a ­
zów k i i w y ja śn ien ia . —  In form acyc. —  K roni­
ka: Ś w ia d ectw a  p raw om yśln ośc i. —  O d o k to ­
rach m ed ycyn y . —  Ż ydzi na p o litech n ice  w ar­
sza w sk ie j. —  S k a n d a liczn y  egzam in . —  U roczy­
s to ść  s tu d en ck a  w D orpacie . —  P ro cen t żydów  
w  szk o ła ch . —  Z ( n iw e r sy te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o .—  
D la s łu ch a czek  u n iw ersy te tu  lw o w sk ieg o . —  
W y k ła d y  p o lsk ie  w  A m eryce. —  K o n g res m ło ­
d z ieży  e g ip sk ie j . —  J e sz c z e  jed n a  o iiara  p o je ­
dynk u . —  P ro jek t w szech s ło w ia ń a k ieg o  zjazdu  
s tu d e n c k ie g o . —  O d zn aczen ie u czonych  p o l­
sk ich . W szech ro sy jsk i zjazd  ew a n g e lic k i. —  
P ierw sza  gm ina R o sy a n -k a to lik ó w  w  P etersb u r­
gu. —  O brona praw  narodu. —  Zjazd a n ty a l-  
k oh o liczn y  w  R osyi. —  D z ie s ięc io lec ie  sc e n y  li­
te w sk ie j . —  S em in aryu m  n a u czy c ie lsk ie  w Ur­
syn ow ie . —  N o ta tk i s ta ty s ty c z n e :  U n iw ersy te t  
p e ter sb u rsk i w liczbach . — K o b iety  na u n iw er­
sy te ta c h  n iem ieck ich . —  U czeln ie  m in isteryu m  
h an d ln  i przem ysłu . —  Z ap isy  do sz k ó ł k ra ­
k o w sk ich . —  F rek w en cy a  u n iw e r sy te tó w  n ie ­
m ieck ich . —  W zro st ilo śc i w ięźn iów  w  p a ń stw ie  
ro sy jsk iem . —  L udność W arszaw y . Ż y w o ­
tn o ść  n arod ow ości p o lsk ie j. — U n iw ersy te ty  
a u stry a ck ie . —  M ałżeństw a w e F rancyi.

A d res w yd aw n ictw a: W arszaw a, ul. W a reck a  
I. 10. P ren u m erata  roczna w A u stry i: 10 koron.

P rzegląd  polityczny.
Zabór austryacki. (Kwestya niemiecka w Oa- 

licyi.) D rogą na W iedeń dow iedziało się spo­
łeczeństw o  polskie, źe nam iestn ik  Galicyi

D r D o b r z y ń s k i  i m arszałek  k ra jow y lir. 
B a d e n i  przyjm ow ali w ubiegły p ią tek  i so ­
botę deputacyę Niem ców galicyjskich, k ló ra  
wręczyć m iała obu dygnitarzom  m em oryał 
z żądaniam i.

W  m em oryale tym  pow iedziano, że w Ga­
licyi istn ie je  200 wsi niem ieckich, żyje wielu 
w ielkich niem ieckich w łaścicieli dóbr i 150 
tysięcy Niemców. W m em oryale w yrażono 
dalej żądanie, aby zak ładano w Galicyi szkoły 
niemieckie i uw zględniono Niemców przy re ­
form ie wyborczej kra jow ej w  tym  duchu, 
iżby u tw orzono  niem iecki k a ta s te r  narodow y.

N am iestn ik  Dr B obrzynski m iał ośw iad­
czyć, że na razie jeszcze żadna re fo rm a w y ­
borcza do Sejm u krajow ego nie je s t  z red a­
gow ana i nie w iadom o, jak i p ro jek t będzie 
przy ję ty , w skazał dalej na to, że Niemcy 
m ają ju ż  jeden  m andat w Białej.

C o s i ę  t y c z y  s t o s u n k ó w  s z k o l ­
n y c h  z a p o w i e d z i a ł  n a m i e s t n i k  li­
t w o r  z e n i e n i e m i e c k o - p o l s k i e g o  s e ­
m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  w G a ­
l i c y i .

W końcu m iał wezwać nam iestn ik  N iem ­
ców. aby żyli w  zgodzie z innomi narodo­
wościam i w Galicyi.

M arszałek hr. Badeni m iał oświadczyć, że 
osobiście je s t przeciw ny k a ta s tro w i narodo­
wem u i d latego nie może deputacyi przyrzec, 
że będzie się w staw ia ł za żądaniam i Niemców 
w Galicyi, a to  tem  m niej, że m niejszości 
s łow iańsk ie  w k rą jacb  niem ieckich nie m ają 
dotąd rep rezen tan tó w  w Sejm ach tych  k ra ­
jó w  n. p. Polacy i Czesi, żyjący we W iedniu.

Na to  mieli członkow ie deputacyi w skazać, 
że przecież ty lk o  20 tysięcy Polaków , k tó rzy  
żyją n a  B ukow inie, m a przecież swoich 
posłów  w sejm ie tam tejszym .

Na to  hr. Badeni m iał odpowiedzieć, że 
B ukow ina nie m oże być w zorem  dla Galicyi.

Co się tyczy potrzeb  szkolnych Niemców, 
to  m arszałek  nie z .m ierzą czynić trudności 
k u ltu ra ln em u  rozw ojow i Niemców.

Co się zaś tyczy ordynacyi w yborczej do 
Sejm u kra jow ego , to  zdaniem  m arsza łk a  -  
byłoby lepiej, gdyby Niemcy przyłączyli się 
w tak im  razie  do innych narodow ości ży ją­
cych w Galicyi, gdy ew en tualn ie  m iała ilość 
posłów  niem ieckich nie odegrałaby w sejm ie 
żadnej roli.

W szystko  to  podaje korespondencya ze 
Lwow a do półurzędow ego »Frem denblattu* . 
Bezpośrednio we Lwowie żaden z dzienników  
nie dosta ł w p ro st ze źródła inform acyi w tej 
ta k  w ażnej dla naszych s to su n k ó w  spraw ie.

Z w iadom ości pow yższych w ynika nie­
zbicie że p re ten sy e  ko lon istów  niem ieckich 
w Galicyi ciągle ro sną a z niemi w zm aga 
się b u ta  i bezczelność niem iecka. Ci sami 
Niemcy, k tó rzy  w Dolnej A ustry i 500.000 
Czechom niechcą dać ani jednej szkoły  pu­
blicznej czeskiej, k tó rzy  św ieżo uchw alili 
ustaw y  językow e, m ocą k tó ry ch  nie może 
pow stać ani jed n a  szko ła  publiczna nie n ie­
m iecka, k tó rzy  odm aw iają w szelkich praw  
narodom  słow iańskim  w k ra jach  niem ieckich, 
ci sam i Niemcy m ają czelność staw ian ia  
w Galicyi żądań »rów noupraw nienia*  naw et 
w  dziedzinie szko ln ictw a! J e s tto  napraw dę 
p row okacyą polskiego społeczeństw a. Mamy 
też nadzieję, że posłowie sejm ow i p o stara ją  
się o podobne ustaw y językow e w Galicyi, 
jak ie  Niem cy zaprow adzili w k ra jach  n ie­
m ieckich. Byłoby to  bowiem  jedynie m ożliw ą 
i słuszną odpow iedzią na ich bezczelne 
uroszczonia.

Austro-W ęgry .(Położeniepolityczne\w Austryi.
Stronnictwo chrześcijaiisko-socyalne na

Weyrzech). Spraw ie zam ętu  w polityce au s try a - 
ckiej pośw ięcam y w stępny  arty k u ł, w k tó ry m  
Czytelnicy znajdą obraz przebiegu w ypadków  
i obecnego położenia. T utaj ty lko  dodąjem y, 
że na o sta tn ich  posiedzeniach parlam en tu  
dysku tow ano  nad różnym i nagłym i w n io ­
skam i, k tó re j to  dyskusy i n ieukończono. P re ­
zyden t zam ykąjąc p ią tkow e posiedzenie po­
w iedział, iż o następnem  pow iadom i posłów  
listow nie.

W o sta tn ich  dniach odbyło się zg rom a­
dzenie s tro n n ic tw a  chrześcijańsko-socyalnego , 
na k tó rem  przem aw iał b. m in is te r Dr Gess- 
m ann. Podniósł, że rząd  i Koło po lsk ie  p ro ­
w adzą dalej ro k o w an ia  w spraw ie doprow a­
dzenia do ugody m iędzy Niem cam i a Czecha­
mi. Dalej zaznaczył, że w p i e r w s z e j  p o ­
ł o w i e  l i s t o p a d a  n i e  o d b ę d z i e  s i ę  
ż a d n e  p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  I z b y  
po s e l s k i e j .

Na W ęgrzech zaw iązuje się s tro n n ic tw o  
chrześcijańsko-socyalne. W o sta tn ich  dniach 
odbył się w Budapeszcie k ra jow y  k o n g res  
stow arzyszeń  chrześcijańsko-społecznych, przy 
udziale 500 delegatów  ze siolicy i z p row in- 
cyi. P rzew odniczący poseł ks. G isswein pod­
niósł w przem ow ie, że in te re s  ludności po­
lega na tem , aby zam iast w ypow iadanych h a ­
seł »koncesye w ojskow e* i >sam oistny bank* 
przeprow adzić p rog ram  gospodarczy. S tro n ­
nictw o chrześcijańsko-społeczne w ystąp i z naj- 
w iększą 'energ ią  za re fo rm ą gospodarczą, przy- 
czem nie zapom ni o sw ej m isyi religijnej 
i patryotycznej. S tronn ictw o  nie prow adzi 
po lityk i k lasow ej, lecz chce bronić in teresó w  
w szystk ich  k las  i stanów . K ongres w ysłał 
depeszę do następcy  tro n u  arcyks. F erdy ­
nanda, na  k tó rą  tenże  odpow iedział bardzo 
życzliwie. D zienniki w ęg ie rsk ie  rob ią z tego  
powodu w ielki alarm . O rgan K ossu tha  »Bu- 
dapest* je s t  bardzo niezadow olony, żo na­
stępca tro n u  w ysłał tę  depeszę. Należy w no­
sić, że w ęg iersk ie  s tro n n ic tw o  chrześc ijańsko- 
społeczne sto i w ścisłym  sto su n k u  ze s tro n ­
nictw em  chrześcijańsko-społecznem  w iedeń- 
skiem . „B udapest" donosi, że hr. Paw eł Sza- 
pary  przyjął p rezesu rę  s tro n n ic tw a  w ęgier- 
skiogo na podstaw ie rozm ow y, ja k ą  m iał z 
następcą tro n u . Ruch chrześcijańsko-socyalny  
coraz szerszein  k o ry tem  rozlew a się po w szyst­
kich cyw ilizow anych k rajach .

Niemcy (Zwycięstwo socyalistyczne). Ja k ie  
owoce w ydała buelow ow ska refo rm a fin an ­
sów, pokazu ją  odbyte codopiero w ybory se j­
m ow e w Saksonii i Badenii i odbyw ające się 
obecnie w Berlinie. Socyaliśli odnieśli w ielki 
tryum f. W Saksonii mieli dotychczas ty lko  
jednego przedstaw iciela  w Sejmie, obecnie 
zdobyli aż 16 krzeseł, a przy  ściślejszych 
w yborach zdobędą niew ątpliw ie jesacze kilka. 
Pomim o, że w Saksonii tak że  is tn ie ją  tak  
św ietne p raw a w yborcze sejm ow e ja k  w P ru- 
siech. Tym  w ynikiem  wpływ k o n serw aty stó w  
w Sejm ie sask im  został złam any. W Badenii 
try u m f socyalistów  rów nież w ielki, lecz tam  
rzecz mniej dziwna, poniew aż is tn ie je  tam  
pow szechne praw o głosow ania. T ak  tu  ja k  
i tam  zaś w okręgach  niezdobytych liczba 
w yborców  socyaiistycznych w zrosła  ogrom nie, 
ta k  że na przyszłość p a rty a  ta  m a dobre w i­
doki. W Berlinie socyaliści zdobyli trzy  o k rę ­
gi, a w czw artym  przyjdzie do ściślejszego 
w yboru. Podczas gdy socyaliści we w szy st­
k ich ok ręgach  zdobyli po k ilku  i k ilk u n astu  
w alm anów , przeciw nicy ich, w olnom yślni i 
k onserw atyści, w szędzie ponieśli s tra ty , w je ­
dnym  o k ręg u  naw et liczba k o n serw aty stó w  
spadła z 125 na 10. T ak  to  m ści się na nich 
g ospodarka blokow a, je s t  to  k a ra  za haniebną

zef Dobrzyński
KrakńtD, — Sławkowska 12.

poleca swe usługi przy urządzaniu mle- 

□  □  czarń, serkarń, obór i t. d. □  □

Trwalsze od wiedeńskich 4 n I b n
KraKowsKtcIi K m t t f w  1 J f l n lakranla flotowa

i l i l ł l  IJPflhiMI PKH
Yrnlfńuf ulica Floryańska L. 7. 
nlflMJWf tu i przy Rynku. Lwów, plac Halicki L. 7. 

gdzie Cntral. Kawiarnia.

w  Związku katolickich k raw có w
Pierwszorzędny magazyn na zamówienia.
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich.

i KRÓJ ANGIELSKI
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i czczą p o h iy k e  kan c le rza  h ak a ty s ty  Buelowa. 
Nowe podatk i zaczęły ju ż  działać. Zw ycię­
s tw a  socyalistów  w  Niem czech są  p rzestro g ą  
d la rządu  i s tro n n ic tw  burżuazyjnych w Au- 
s try i. by nak łada jąc  now e podatk i liczyli się 
rów nież z ich fa ta lnem i następstw am i.

Bułgarya. (Spiski Rosyi). K ról F erdynand  
baw ił p a rę  dni w Serbii. W tym  czasie prze­
byw ał dużo w  to w arzy stw ie  następcy  tro n u  
serbsk iego  A leksandra. K onferow ał też  blizko 
godzinę z byłym  prezesem  m in istrów  Nowa- 
kowiczem . P rzypuszczają na m ocy tego, że 
p rzygo tow uje się w  cichości sojusz bu łgar­
s k o -se rb sk o -c z a rn o g ó rsk i przeciw  A ustro- 
W ęgrom  pod p ro tek to ra tem  Rosyi, k tó ra  
chce się koniecznie zem ścić za aneksyę  Bo- 
śnii i H ercegow iny. P odróż ta  uczyniła w 
A ustro -W ęgrzech  bardzo p rzy k re  w rażenie.

Grecya. ' Rewolucya wojskowa). J a k  w ia­
domo, oficerowie arm ii lądowej w ykonują 
obecnie rządy  w Grecy i. Oficerowie m ary ­
n ark i posądzali sw oich kolegów  z arm ii lą ­
dowej. że ty lk o  o siebie dbają, o m ary n a rk ę  
zaś i o aw ans oficerów  m ary n arsk ich  wcale 
się nie troszczą. Część ich podniosła bunt. 
a na ich czele s tan ą ł oficer Tybaldos, k tó ry  
przy  pom ocy torpedow ców  20 oficerów  i 300 
żołnierzy m ary n a rk i zajął a rsen a ł na  Sala- 
minie. To d3ło hasło  do bitwy. Ogień trw a ł 
20 m inut, poczem rozpoczęto rokow ania. 
W walce floty ze zbuntow anym i okrę tam i 
1 kon trto rp ed o w iec  odniósł silne uszkodze­
nia, tak , iż m usiał opuścić plac w alki. Jeden 
z o k rę tó w  szuka ł ra tu n k u  w ucieczce. S tra ty  
w iernej rządow i floty w ynoszą 2 rannych ; 
s tra ty  zbun tow anych  łodzi nie są znane. J e ­
den ze zbuntow anych k o n trto rpedow ców  został 
ta k  uszkodzony, źe je s t  niezdolny do w alki.

d rug i zn iknął, trzeci przybył do Poroś, ale 
gdy go tam  nieprzyjaźnie przy jęto , w rócił na  
pełne m orze. Z buntow ani oficerow ie m ary n ark i 
uciekli i wysiedli na ląd. C zterech z nich 
uw ięziono, Tybaldosa jeszcze nie u ję to  Ko­
m en d an t eskadry  pancern ików  Miauli znow u 
obsadził arsenał. Z bun tow ani żołnierze pod­
dali się i objawili żal z pow odu bun tu . Po 
w idocznem  nieudaniu się bun tu  12 zbun to ­
w anych  oficerów  m ary n a rk i w ysiadało z k o n tr ­
torpedow ców  w ubran iu  cyw ilnem  w nocy, 
schroniło  się w lesie i usiłow ało w siąść do 
pociągu, k tó ry  jech a ł do Sariny. Gdy spo­
strzeg li ścigający ich oddział żandarm ów , 
uciekli. Spodziew ają się, że rychło zo stan ą  oni 
ujęci. A rm ia lądowa i ludność potępiają bu n t 
i pochw alają energ iczne stanow isko  rządu. 
Cała p rasa  potępia w ja k  najostrze jszy  sp o ­
sób oficerów, k tó rzy  wywołali b u n t i ubolew a 
nad. s tra tam i. D zienniki żądają przykładnego 
u k a ran ia  w innych, k tó rzy  skom prom itow ali 
ojczyznę.

S p r o s ł o n a n l e .
W num erze z  dn ia  3 0  b. m. w  o g ło szen iu  

,.8700 koszul dam skich1' (R o th o lz ) podano m y l­
n ie  c en ę  kor. 1 -35 , za m ia st kor. 1'85.

In teresu jący  g łó w n y  k a ta lo g  z 3000 odb itkam i 
darm o i o p ła tn ie  w ysyła na żądanie do każdego, 
p ierw sza  fabryl a  zeg a rk ó w  H anns K onrad w  Brux 
Nr. 343 Czechy Ten piękny ilustrowany katalog za­
wiera ryciny ostatuich nowości: zegarków, złota, sre- 
hra, muzyki, skór, towarów ze stali, urządzenia do­

mowe, toaletowe, broń etc.
Niechaj rik t nic zaniedba sprowadzić sobie tego ka­
talogu w Którym każdy znajdzie sobie coś gustow nego.

B
B Z H B H W K I

nadeszły na bieżący sezon do firmy

Stefan Porąbki Krakom,
o J e c n i e  R y w g h  3 2 *  I Zamówienia odwrotnie.

nadesłane.
(Za dział ten Redakcya nie odpowiada).

Karty z widokami zc wschodu
sz tu c z n ie  w y k o n a n e  cudnem i farbam i k a m ien -  
nem i. D la  in form acyj n au k ow ych  i d la  zb iera ­
czy  sz c z e g ó ln ie  s ię  nad ające , z n a jp ięk n iejszych  
m iejsc  R zym u, Indyj, E g ip tu , P a le s ty n y , Śró  
d ziem n eg o  M orza, L ew a n ty ń sk ie  i D a lm a ty ń sk ie  
brzeg i m orsk ie , da lej obrazy  w scn od n ie , życia  
ludu w z e sta w io n y ch  sery a ch  po 6  sz tu k  op ła ­
tn ie  za  poprzedniem  n ad esłan iem  n a leży to śc i 
K — .55  k. —  1 0  różnych  seryj po 6  sz tu k  ra­
zem  60  sz tu k  za za lic z k ą  K. 4 .5 0 , zam ów ien ia  

n a jp rak tyczn iej za  p rzek azem  p ocztow em .

C. i k. nadworny dostaw ca

Hanns Konrad
Brux Nr. 359, (Czechy).

Główny katalog przesyłam darmo i opłatnie.

w
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Kakao
i

ku racy jn e  odłuszczone z n a k o m i t e  
i  m y d a t u c .

' s K g r .  h a l .  6 5 .
Pensyonatom i podobnym instytucyom od­

powiedni opust — p o leca :

Fabryka czekolady i kakao,
cukrów deserowych

JAN MICHALIK
KRAKÓW, FLORYAŃSKA 45.

TELEFON 466.
CENNIKI DARMO 1 OPŁATNIE.

Bibułki w książeczkach „Pobudka**
wyrobu

M n W. BEŁDOWSKIEGO *  K nkiw ll
s ą  p ierw szej jak o śc i 

W yrab iam  je, b y  w y p rzeć  z naszego  k ra ju  
tego ro d z a ju  obce w yroby, ja k :  G riffon,C lub, 
le D elice itd., w cen ach  po 2, 4 i 6 h, D o n a­
bycia w tra fik ach . N a żądan ie  w ysyłam  okazy 

d arm o.

Niezwykłe marki listowe.
Hszystkich 5 części ziemi różnegc rodzaje.

Nr. 1, 100 szt. K. — 30 h.
„ 2, 200 „ K. A  — Y
„ 3, 300 „ K. 2 -  h.
„ 4, 400 „ K 3 50 h.

Nr 5, 500 szt. K 5 — h. 
„ O, 600 „ K. 9 — h. 

7, 1000 „ k  15— h.
Przesyła do K. 2 — za poprzedniem zapłaceniem z 
dopłatą 20 h. na opłatę przesyłki, w razie życzenia 
jako rekomendowaną z dopłatę 45 hal. Nad K. 2 — 
za zaliczką albo za poprzedniem zapłaceniem przez

C. i K. Nadw. Dostawcę HANNS KONRAD
3RUX Nr. 354 (Czechy).

(91(91(9 (9 (9 (9 (9K 9!(9 i£ i(0
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Każden, co nadeszle K 14, o trzym a 
zaraz bardzo p rak tyczny  praw dziw y

„ P Ia q u e “ Złoty zegarek
podw ójnie k ry ty , z p ięcioletn ią gw a- 

rancyą i 14 k a ra to w y  
z ł o t y  ł a ń c u s z e k ,  

m o d n . y  f a s o n ,  56 g ram ów  ciężki, 
urzędow o znaczony, za K 150’— na 
ra ty , w edług przezem nie podanych, 
na  najdogodniejszych w a ru n k ach  ty l­

ko po K. 5 m iesięcznie, 
d la  P a n ó w  i P a ń .

Pierwsza rata może hyć za zaliczka pobrana.
W ę g ie r s k i  p r z e m y s ł  z e g a r k o m y

U jbanya (W ęgry) 96.
368

i

Kancelarya adwokacka

Dra H. Gryzieckiego
w Krakowie, Rynek gł. L. 26.

Otwarta je st codziennie w godz. od 9 —12 
rano i od 3 —5 p o p o łu d n iu  z w yjątk iem  n ie ­

dziel i św iąt.

/M M e m e z te , w szętaa ta

Z akład  odznaczony  dyplom em  honorow ym , m ed alem  złotym i m edalem  bronzow ym  c. k M in isterstw a handlu .

KLISZE cynkow e, m iedziane, P t e n u s z y  k r a j e m y

go i trójbarw nego etc. ' Zakład reprodnkcyi fototechniczne]
^ S ń S , T ; k» ;Cuh *  i  G n ń H i t i  w MMKOHlillL F p ilC iS ltlf-

je  artystycznie T . M ł o ń s k i  i S p ó ł k a ^ *
1  1 I  I  n a  obecny sezon , pluszowych, a  a Vssss w  i e i a  s a s a Astom Jarosz

sprzedaż kapeluszy
ja k o te ż  dla Przewielebnego Du­

chow ieństw a, oryginalnych  an- K ra k ó w , ul. Sławkowska L.L?3.
gielsk ich  po bardzo  n isk ich  ce-

uuch, — poleca PpzyjflBBiB również wszilkFi rtpem yc.



Stefsh GRUDZIŃSKI i T adeusz BERGER
GŁWWNY-SKŁAD FRAN- D A T U r r A K l O W
cuskich  2Nakomitt'dh »  n c r u i i w  w

Najmilsza szlachetna rozryw ka dla każdej rodziny. 
O szczędne w użyciu, gdyż grają bez zm iany igły, na 
płytach nieskończenie trw ałych. Jedyne do tańca. O d­
dają głos czysto, z w łaściw ą barw ą i siłą. Nowe w spa­
niałe zdjęcia polskie. — Naprawy we własnej pracow ni.
CENY NISKIE. ŻĄDAJCIE CENNIKÓW DARMO i OPŁATNIE.

Kraków,  Szewska L. 10.
Telefon 305 Czek 94564

Jedyny w kraju katolicki zakład 
tego rodzaju.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M A S A R S K I C H
JÓZEFA BIALIKA

W KRAKOWIE, Ul.. FLURYAŃSN t 50 
FILIA: FLAG MAKYACK1 I?

poleca w zak res m asarstw a wchodzące wyroby j 
w ja k  najlepszym  g a tu n k u  i o w ybornym sm aku, f
PRZESYŁKI odw rotną poczta /,<. pobraniem . '

T U  M y
Marka ochronna: „Kotwica11

Linimenf.Capsicicomp.
z a s tą p ie n ie

i

♦
i

♦

Kotwicznego Pain-Expelleru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za - 
Robieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
orygiualne w pudełkach z naszą ochronną 
marką„Kotwicą“, wtenczas jesteśmy pewni, że 

otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica E'źbiety No. f> nowy

It
♦  ± D C ± j E

Bierz
w  potrzebie przedm io ty  użyteczne, podarunk i 
różnego rodzaju. W glądnąć w mój bogato 
ilu stro w an y  g łów ny k a ta lo g  z 3000 o d b itk a­
mi, k tó ry  P an u  na żądanie zaraz darm o i 

o p łatn ie  p rzesłany  będzie.
C. i k. nadworny dostaw ca

H f l N N S  K O N R A D
Briix Nr. 350 (Czechy).

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Władysława Miłkowskiego
W KRAKOWIE, PLAC MARYACKI L. 9.

róg R ynku głów nego. Telefon Nr. 708. 
wyszło świeżo dzieło p. t.

J A S E Ł K A
(SZOPKA)

O ruloryuin ludowe, w B-ciu oddziałach, śpiew ach i o- 
hrazach scenicznych z kolend i kan tyczek  < raz  me- 

lcdyj chorału kościelnego polskiego, zestaw ił

Ks. LEONARD SOLECKI.
W ydanie p iąte , popraw ne z tow arzyszeniem  fo rtep ia­

nu lub harm onii.

Cena egzem plarza w elegankiej opraw ie 6 K.
Z a nadesłaniem  przekazem  kor. 6.50 w ysyła K sięg ir- 

m a kato licka franco.

m-
9700 kalesonów damskich
nabyte z konkursu licytacyjnego, z 
najlepszego naturalnego szyfonu, z pra- 
wdziwemi szw ajcarskiem i haftam i, w y ­
syła za zaliczką sztuka po kor. 1 *75.

Dalej

7800 prześcieradeł
które jak sobie można w yobrazić są 
z najlepszej weby, 155 cm szerokie, 
230 cm. długie, bez szwu za sztukę 

Kor. 2-35.
Okazyjny Dom tow arow y

Emanuel Rotholz
W iedeń VII., Neustifftgasse 77.

Zam ów ienia m uszą być najpóźniej 
do śro d y  w W iedniu.

K orespodencya we w szystkich jęz j kaeh.

POD KILIŃSKIM. POD KILIŃSKIM.

HANDEL SKOR I PRZYBÓRÓW  S Z E W S K IC H
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 29.

ZMIANA FIRMY.
Firma Antoni M ark iew icz  i Sp. została roz­

w iązana i nabytą na w łasność przez firmę

F E L IK S  G R O D Z K I
Jako były w spólnik poprzedniej firmy poleca P. T. 

Publiczności:
Skóry z pierw szorzędnych fabryk krajo- 
jow ych i zagranicznych, przybory do 
obuw ia dla PP . Szewców, przybory dla 
PP. Tapicerów , Rymarzy, Siodlarzy, 
Introligatorów , Rękawiczników 1 t. p.

Najlepsze czemidło do obuwia „Sokół".
Zlecenia odwrotna pocztą i koleją.

D la PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust.

REKŁflfDflCyE
oraz w szelkie i nno p o d an ia  w sp raw ach  w oj­
skow ych, w sp raw ach  m ałżeńskich , k au cy j­
nych, tudzież P odan ia do T ronu sporządza 
szybko i tanio, a zarazem  u d zie la  wszelkich 
w skazów ek, n a js ta rsze  w Galicyi c. k. konc.

B iuro  in form acyjne  dla s p r a w  w o js k o w y c h
em . muj. K. K om bergera  i K. M oscheniego
K raków , „Willa W enecya14 obok Sokoła przy 

ulicy Wolskiej.
Jedynv Z<kł  d wujsk^wo-naukowy.

Pieniądz
oszczędzi tylko ten który przed zakupnein 
potrzebnych przedm iotów  podarunków  różne­
go rodzaju, zarząda mój główny katalog z3000 
odbitkam i, który za darmo i opłatnie otrzyma, 
a w którym każdy coś odpow iedniego znajdzie.

HANNS KONRADC. i k nadworny do­
staw ca

w BRUX Nr. 356 (C zechy).

F A B R Y K A
;.,v i  .

sytfli. Wyrobów z bronzu
i s r e b r a

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy­
bór gotow ych kielichów, Mon- 
strancyi, Lich 41 zy, Kadeia- 
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takow e po nader przystępnych 
cenach. W jz łaca , srehrzy, bron- 
zuje s ta re  zużyte naczynia z gw a­
ra n c ją , posiada w łasną odle­
w a m i  i je s t  w możności wyko­
nyw ać zam ów ienia b e z  k o n -  
k u r e  n c y i

Franciszek Kopaczyóski
K ra k ó w , ul. F lo rya ń s k a  I. 4 7 ,

Na żądanie w ysyła cenniki ilu strow ane gratis.

2 8 2 2 2 2 8  £ £ 2 2 2 2 2 £ r  2 2
g S E J S I S ia Ł I S r QT ST oT QT S C T

f
Zakład a r t y s t y c z n o -  

> kamieniars. i budowl.

Ja z d a  KULESZY
I naprzeciw cmentarza 

w Krakowie posiada 
w ie lk i  w y b ó r  goto­
wych pomników z pia­
skow ca, granitu i mar­
muru. Podeimuje się 
wykonania grobów w  

I miejscu i na prowin- 
cyi. Telefon 750.

K U jU iU iU iU .u p i t  1 5 1  J j j  ■ j i

Moczenie w  łóżku
Natycumi itowe odzwyczajenie zape­
wnione. — Objaśnienia bejpłatne. —
Podać wiek i p łe ć ! — Ś w tttne  pisma 
dziękczynne. — Polecenia lekarskie.

Instytut „SanEtas“
V « lb u p g , p . & £. B a w a r y a .

religijne, rodzajowe i widoki naj­
nowsze artysty, zne reprodukcy i 

w ramach i U. / .K. Zająctkoujskl 0brazv
N r a k f t r ,  t f u  l H i r y i c k l  L l

S re y a ln y  handel a r  relipi załpż. w 1P09 R a m y
P«lMk ftł MZM po CMiack Zniżonym. krryśe ^ropiela

Książki do nabożeństwa, medale i dy­
plomy kongregacyjne.

Przyjmuje za- B6<Uułl fotografii i ohraaty
u  ponreiy do — r ę n ą . h

dokładne wykenanle. Zrakuuite świece koście!**



N r 45 M 11 h; 1- Sti.  9.

Kapujcie u chrześcijańskich PT. Kupeów, Przemysłowców i Hzemeśliiików.
Moczenie w  łóżkuJedyny katolicHi skład pnybordw fatogrjficayd.

pod fachowem kierownictwem.

* y t y
tyny
rzybory
rzyrządy
apiery

Fotogra­
ficzne

K RAJOW E i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH KIRM: „EOS" 
(WARSZAWA) KODAK, GOERZ, ŁUM IERE, JOUGLA etc.

Po naj tańszych it-nacl; W największym wyborze.  C E N N I K  G R A T I S .
W a r s z a w s k i  S k ła d  p r z e o r ó w  fo to gra ficzn ych . K ra k ó w , S z e w s k a  I. 2 .

Budzik konkurencyjny K. 2.90.
Nr. 3946 według amerykań­
skiego systemu, idący w 
każdej pozycyi, dobry do 
służby, dobrego gatunku, 
z 3-letnią pisemną gwarart- 
cyą za dobry i punktualny 
chód sztuka K. 2.90, 3 sztu­
ki K. 8.— . Nr. 3946'  ., z 
cyferblatem świecącym w 
nocy za sztukę 3 .3 0 ,3 sz tu­

ki K. 9.— .
Żadne ryzyko!

Wymiana dozwolona lub zw rot pieniędzy. 
Wysyła za zaliczką lub za poprzedniem na­

desłaniem należytości 
Pierwsza fabryka zegarków

Hanns Konrad
c. i k. nadworny dostaw ca w Briix Nr. 366.

(C zechy).

G łów n y  k a ta lo g  z 3 0 0 0  od b itk a m i n a  żąd an ie  
do k a żd eg o  darm o i op ta tn io  w y sy ła .

Czarujący  prezent
wyślem y odw ro tną  pocztą bezpłatn ie 
i firanko każdem u, k to  nam  celem wy­
s ła n ia  naszego cenn ika  nadeśle  lO O  
A d r e s ó w  (tylko z prow incyi, bez g łó ­
w nych m iast) urzędników  pryw atnych  
i  państw ow ych, nauczycieli, wyższego 
duchow ieństw a, ekonom ów , urzędni­
ków  ekonom icznych, fab rykan tów  i u- 
rzędników  pryw atnych , kupców , prze­
mysłowców etc. 7. sw ego m iejsca za­
m ieszkania i okolicy. Adresy m ają być 
nap isane  czysto i w yraźnie na arkuszu 
papieru . 307

Dom wysyłko wy towarów patentowanych

L. Weiss Wiedeń,
11/2 U chtenauer Nr. 4-F.

BBBBEBEBBBEBBBC BBBflaBB

Uda się
nabyć n ie s p o d z ia n k i n a  G w ia z d k ę  za  nie wiele 
p ie n ię d z y , je ż e li P a n  p o d a ru n k i  d la  sw o ich  k r e ­
w n y ch  sp ro w a d z i z m o je j f irm y , i w ty m  z a m ia ­
rze za p o ś re d n ic tw e m  k a r t k i  p o cz to w e j, |zażąda
m ó j b o g a to  il lu s tro w a n y  g łó w n y  k a ta lo g  

z 3000 o d b itk a m i, k tó ry  za  d a rm o  
i o p ła tn ie  p rz eś le

c. i k. nadw orny  dostaw ca

Hanfis Konrad
w  B riix  N r. 352 (C zechy).

□ -

□ -

8700 damskich koszul
nabyte z konkursu licytacyjnego, z najlepsze­
go szyfonu, z szw ajcarskim  haftem i ajourem 

za sztukę K. 1 85 rozsyła za zaliczką. 
Dalej

790 pokryć na łóżka
z najlepszej weby, pięknie w yszyw ane w szel­
kich wielkościach i najsolidniej wykończone, 
cały garnitur, składający się z 2 prześciera­

deł, 6 poszew ek za kor. 14'30.

O k azy jn y  D om  to w a ro w y

Emanuel Rotholz
W ied e ń , VII., N e u s tif tg a sse  77.

Zamówienia muszą być najpóźniej 
do środy w Wiedniu.

K orespondeucyu we w szystkich językach.

€Utrzymanie zdrowego

ŻOŁĄDKA
polega przedew szystkiem  na dobrem  tra ­
w ieniu, przez uregulow anie usunięcia za­
trzym ania. skutecznym  środkiem  z w ybie­
ranych, najlepszych ziół leczniczych s ta ­
rannie przyrządzonym , pobudzającym  ap e­
tyt, p rzyspieszającym  traw ienie i lekko od­
prow adzającym , który usuw a i łagodzi zna­
ne następstw a  nieurm arkow ania, nie o d p o ­
w iedniej dyety, zaziębienia, siedzącego try­
bu życia i przykrego zatw ardzen ia  n. p. 
zg-’gę, odbijanie się, nadm ierne tw orzenie 

się kw asów  i kurczow e boleści jes t
Dra Rosa balsam żołądkowy

z apteki B. F ragnera w Pradze.
O STRZEŻEN IE! " <■

*

Ul
I b<

m

W  szystk i 
c zęśc i op ak ow an ia  n oszą  
p r a w n i  d e p o n o w a n ą  

markę och ron n ą .

=  SKŁAD GŁÓWNĄ: APTEKA =

B. FRAGNER A c-£ & 5 r
„POD CZARNYM ORŁEM- 

PRAGA, Mała Strona Nr. 203. róg  ul. N eruda.
WYSYŁKA CODZIENNIE. -----------

1 ca la  fla szk a  2 K., pół flaszk i 1 K. 
P o cztą  za poprzedn iem  ra d e s ta n le m  K. 1.50 b i ­
dzie jed n a  m ała fla szk a , K. 2.80 będzie jed n a  
duża  flaszka , K. 4.70 będą  2 duże flaszk i, K. 8 
b ęd ą  4 duże flaszk i, K. 22. -  bądzle  14 dużych 
flaszek o p ła tn ie  do w szystk ich  stacyi au s tro -  

w ąg ie rsk le j M onarchii p rzesian e . 
SKŁADY W APTEKACH AUSTRO-WĘG1ER.

iych
j t r o  M w *

FABRYKA HYKOSOH KOŚCIELNYCH
PIO TR S E IP

K R A K Ó W ,  U L .  F L O R I A Ń S K A  1 . 3 0 .

CENNIKI NA ŻACAMIE W y s y Ł A  SIĘ.

u s u w a
z a r a z  podany przez nas sposób

„Czuwaj".
Informacyi udziela się bezpłatnie za podaniem 
wieku i płci. Instytut (z a k ła d )  Hesculap Hr. 

502. Regensburg w  Bauiaryi.

M A G A Z Y N
o b u w i a  męskiego, damskiego i dla dzieci

pod firm a:

P I E R W S Z A  K R A K O W S K A  S P Ó Ł K A  S Z E W C Ó W
prar.y  n i .  Z w i e r z y n i e c k i e j  I. 4 .

poleca swój bogato  zaopa­
trzony w k ła d  o b n n i a  wy­
konanego  w edług najnow ­

szych fasonów. 
P r z y j m u j e  z a m ó w i e ­
n i a  i i n  o b a w i e  » s / e l -  
k  i e j f o  r<><( s .u j u  i w yko­
nuje takow e na  czas ozna­
czony, — z w szelką dok ła­
dnością. ręcząc za ich trw a ­

łość. 369
p o  e e n a e h  m o ż l i w i e  p r z y s t ę p n y c h .

Polecając się łaskaw ym  w zględom  Szanow nej 
P. T. Publiczności, k reślę  się za firmę

W alenty Kort*.

5 k o ro n  Z
k o s z t u j e  m ó j  p r a w d z i w y

S z w a jc a r s k i  s y s te m  R o s k o p ł
p a ten to w a n y  A n k e r -R e m o n to ir  z e g a r e k
z masowym, dokładnym antymagnetycznym ankrowym 
werkiem, z p raw Jz iw y m  em aliow anym  cy ferb la tem  
(uie pap ierow ym ) opa trzony  p lom bą o ch ronną , w  

raw dziw ej nU low ej opraw ie, z c h a r n i e r o w ą
k o p e r t ą ,  36 g jd z in  idący  (a nie 12 godzin) z o- 
zdobem i i zlocouom i w skazów kam i, dokładnie zre-

gulowany, z trz ech le tn ią  p isem ną gw o rau cy ą
1 sz tu k a  . . . . K. 5. —
3 sztuk i . . . . K . 14.—
/. sekuudu ik iem  
1 s -.iu a . . . .  K  6.—
3 sztuk i . . . K. 17.—
W praw dziw  ej opraw ie 
s reb rn e j bez sekundn ika  
1 sz tuku  . . K. 11.—
3 sz tuk i . . K. 31.—
z sekundnik iem  
1 ■ ztuka . . . . K. 13’50
3 sz tuk i . . . . K . 38.—
Największy wybór wszyst­
kich gatunków zegarków 
i zegarów są uwidocznione 
w moim głównym katalogu.
Żadne ryzyko! Zamiana 

dozwolona lub zwrot 
pieniędzy I

3 letnia pisemna gwarincya.

ic/.ką lub p ■: rz, 
n a le ż y to *  i

Iniem  nadesłan iem

Pierw sza fabryka zegarków

HANNS KONRAD G. i K. MdW. M w c a .
w BRUX Nr. 344 (Gzecliy).

Główny k a ta lo g  z 3 0 0 0  w z o r a m i  n a  żądanie darmo i opłatnie.

E B B B s a a a B o a a a o a B G B a a g )  
W incenty Śataieck l

w KRAKOWIE, ulica F łoryańska L. 18.
poleca uznane ogólnie za najlepsze w smaku

szynki
oraz wszelkie inne wędliny niezrównanej do­

broci i wielki zapas  szmalcu i słoniny.
Zlecenia uskutecznia odwrotnie.  — Cenniki 

szczegółowe na żądanie franco.

Hartowny handel
Jakóba Piekły

id  Podgórzu

<
o
Ui

Świece Apollo
r oraz

Świece woskowe
we w szystkich wielko­

ściach po cenach fab ry ­
cznych.

Dla sklepów Kółek Rolniczych
Wyborne Kawy palone
z w łasnej elektrycznej palarni za pomocą 

gorącego powietrza.
Wlu pa R. 2*70,2*80,2-20J3*40,1 3*80.

S Bilo odwrotnie do każdej łtacyf pocztowej.

• e f
f i i t
n  s 1 ®- 

*



Nr. 10 „ P O S T  Ę P“ Nr 45.

Najpopularniejsze tytonie

Jł
y y

s ą :  tak  zw ana „siedemnastka11 (Feiner H erzegow ina lU u ch tab a k ) paczka 34 hal. 
i tak  zw ana „trzynastka11 (M ittelfeiner tiirk isch e r R au ch tab ak ) paczka 26 hal

Te dw ie odm iany  ty toniu  w rów n y ch  częściach 
zm ięszane, dają d o sk o n a łą  m ieszankę. B ardzo 
sm aczn ą  jes t w pa len iu  i n ad a je  się  zn ak o ­
micie do tu tek  „ N O R I S 11 oznaczonych  literą

R ów n ież  nad zw yczaj sm a czn ą  j e s t  w  p a len iu  ta  m iesza n k a  w  b ibu łkach  cy g a re to w y ch

,POBUDKA"
wyrobu fabryki „N O E IS11

W . B E Ł D O W S Z IE G O
w Krakowie, Starowiślna 26.

C ena: „Pobudka11 w książeczkach  4 hal., w opakow aniu  paten tow em  6 h a ’[ 

Z w olennikom  k ręco n y ch  pap iero só w  zw racam  uw agę na b ib u ł ci „Pobudka ,,

Przestańcie palić przeźroczyste bibułki!

M ra

■ Zmiana lokalu. 4
WARSZAWSKI M A G A Z Y N  OBUWI A

I. BORYCZKO
przeniesiony z ulicy Karmelickiej

na ulicę Floryańską pod I. 38 (b lisk o
H otelu  P o lsk ieg o ).

Sprzedaje z przeniesionego magazynu cały 
zapas obuwia m ęskiego, damskiego i dzie­
cinnego po zciżo lyth cenach. Obuwie moje 
wykonane z najlepszego materyału. jest 
znane ze swej dobroci i elngjincyi-, polecam  

się przeto Szanownej Publiczności
Z głębokiem  poważaniem:

Ignacy Goryczko,
Kraków, ul. Klorvańska L. 38.

|  Skrzypce do nauki 
i koncertow e

iI
i
iL

Tylko najlepszego wyrobu 
i z najdokładniejszem wy- 2  

konaniem. 52
N k r z y p c e  d o  n a n k i  bez K
smyczka po »or. 4-80, 5.60, 6-—, 5? 

7-60, 8-60, T F  , 12-50. U
Nkrsr.ypce k o n c e r t o w e  po (j
kor. 14 —, 17 — 20-50 i 24 -  g
S k r z y p c e  o r k ie s t r o w e  %

silne w tonie po kor. 2 8 —, w 
32 -  i 40 — £

S m y c z k i  d o  s k r z y p ie c  po 80 h., kor. ^  
1 —, 1-40, 1-80, 2-— i wyżej. »

F u t e r a ły  ( E t n ie )  n a  s k r z y p c e  po 0
kor. 3-50, 1-50, 5 40, 6-50. §

Cytry, harmonijki, gitary, okaryna itd. M 
w  najbogatszym wyborze.  u

NIEMA RYZYKA! 2
WYMIANA LUB ZWROT PIENIĘDZY! 2

R o zsy ła  za  z a lic  ką lub za p op rzed n iem  "  
n ad esłan iem  n a leźy to śc i c. i k. n ad w orn y  «  

d o sta w ca  fij

Hanns Konrad jjj
Dom wysyłkowy tow. muzyczn. Briix 2 

Nr. 342 (Czechy).
Bogato ilustrowany katalog z 3000 odhi- c  
tkami na żądanie każdemu za darmo opła- Jfl 

tnie wysyła. kj

Zagład rzcfby artystycznej

Wojciecha Samka
w  Boohni

odznaczony medalem ua wystaw ie krajowej Lwo­
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno­

wie 1905.

w ykonu je  figury świętych z drzewa, wobec 
k tó rych  nie po trzeba sp ro w ad zać  wyrobów 
zagran icznych , ołtarze, feretrony i wogóle 
w szelkie r"b o tv  rzeźb iarsk ie . Figury świę­
tych przy drogabh i pomniki z k a m ie n ia , m ar­
m u ru  i grauilu . 1 'iz y jm u je  w szelkie o d n o ­

wień? i i rep eracy e .
Na żąd an ie  w ykaże się licznem i św iad e -tw a  
mi W W , D uchow ieństw a i po. A rchitektów

Celem  przekonan ia  się, że w yroby moje 
są  lep sze  od zagran icznych , p ro szę  zrobić 
zam ów ienie. — Ni e  b rak  u m i rąk  do  pracy, 
niechże w ięc g ro sz  '.ostanie w r*raju, zamiasi 
w ędrow ać za g ran icę .
Pracownia przyjmie natychm iast zdolnych 
rzeźbiarzy figurallstów na stałą posadę.

lakład a>o]skoun>-nanltou>y
im. maj. A. K o rn b erg era  i K. M oscheaiego 

Kraków, „Willa W enecya11 obok „Sokoła" 
przy ulicy Wolskiej.

przygotow uje do w szelkich  egzam inów  w oj­
skow ych, oraz pryw atystó  w do w szelkich 
k las szkól śred n ich  i dfo m atu ry . P ierw szo­
rzędny P K N S Y O N A T  także d la  ucznió - 

szkół ś red n ich .
N o w e  k u r s  a p rzy g o to w aw czy  w stępne : 
głów ne d » Egr mina inteligencyjnego, o< > 
K ursa przygotow aw cze go Egzaminu kadet- 
kiego rozpoczęły  się dnia 1-go w rzes u  
Tamże Biuro infnt m acyjue dU  wszelki.-i 

sp raw  w ojskow ych.

r ------------------------------\
Kaszlącym

dzieciom I dorosłym
przepisują lekarze z najlepszym skutkiem

Thym om el Scillae
jako środek rozpuszczający i wydziela­
jący flegmę, uśmierzający i uspakajający 
środek w pazmatycznych kaszlach, ła­
godź., uspakaja  i usuwa trudności przy 
oddechaniu i w ten sposób zmniejsza 
ich ilość. - Setne uznania od lekarzy, 
wyraziło się zadziwiająco za nadspodz.e- 
wający skutek tego Thymomel Scillae 
przy kokluszu i innych odmianach ka­

szlu konwulsyjnego.
Proszę się zapytać swego lekarza.

1 fłaszka K. 2.20 Pocztą opłatnie za po­
przedniem nadesłaniem K. 2.90 3 flaszki 
za poprzedniem nadesłaniem K, 7 .—.
10 flaszek za poprzedniem nadesłaniem 

K. 20—
WYRÓB i SKŁAD GŁÓWNY

A PTEK A  B. FRAGNERA
c. I k. Dostawca dworu 

PRAGA-III, Nr. 203.

Uwaga na nazwę 
p reperatu  wydawcy 
i m arkę ochronną.

. J

Za darmo
i opłatnie o tr zym a k ażden  mój główny 
ka ta log  z przeszło 3000  odbitkami z 
różnymi po trzebnymi przedmio tami 
podarunkam i  różnego ga tunku,  który 

ja na żądanie  za raz  wysyłani
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w BRUX Nr. 348 (C zęchy).

Bandaże rupturowe
bardzo praktyczne.

Wielka doniosłość i znakom tość
dla osób cierpiących na różno przepukliny 
pachw inow e, poleca paski bez żadnych sprężyn

f a o h o w y  b a n d & z y s ta

fi. Ulirkicisricz
Krakóin, ni, Tiosfoma l. 4.

jako ulepszone i nowo wynalezione 
sw oje system y, wygodne noszenie 

nez żadnych d negiiwości.
Liczne uznania. G warancya ogólna. Listowne objaśnienia

O strzega  s ię  przed  b la g ą  n ie fach ow ych , 
którzy  w p ro st w yzysk u ją .

N i żądanie wyjeżdżam. 365

s a s a B 3 E a s E g a K e a B a B 3 ^ ^
M oczen ie w  łóżk u  po największej części przypi­

syw ane bywa nawyczne, pod cza gdy ono spowodo 
w.ine je s t  osłabieniem muszkułói pęcherzowych. In­
stytut „8AN1TAS“, Vełburg H. 86 Bawarya, udziela 
bezpłatnych wyjaśnień w sprawie zaradzenia tej nie­
mocy. — Koniecznie podań należy wiek-, i pleń do­
tkniętych tern cierpieniem.

Największy skład
przyborów hoścMnych i artyku łów  dewocyjnych

Szaty kościelne, materyały lyonśkie, kielichy, dzwonki, różance, obrazki, figurki, 
medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.

Poleca: Na łaskaw e żądanie wzory i przedmioty przesyłam da wyboru. Poleca:

K O N S T A N T Y  W ITK O W S K I KORDAS
p rz e d ta m  S t . P r z y b y ls k i .

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y  L in ie  A -B .  L . 4615.
IV y<la w o* i redaktor odpowiefelałngr: K a r c i  M a la k a * . Drukarnia „Ołoau Narodu* w Krakowie peJ caaządma J. K Dobrzańskiego


